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Enuncjacje polityczne płk. Koca
na odprawie prezesów Okręgu Zw. Leg.

(Telefonem d laszego korespondenta z Warszawy)

ści Marszałka śmigłego Rydza 
w Prezydium Rady Ministrów, 
poświęcona będzie sprawom ak- 
t ualnym W  czasie odprawy prze 
widziane są przemówienia M ar
szałka śmigłego Rydza i płk. A- 
dama Koca, który w  chaiakte- 
rze szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego złożyć ma enuncja-

Odprawa prezesów okręgu 
Związku Legionistów, zwołana, 
jak już donosiliśmy, przez ko
mendanta głównego Zv »ązku Le 
gionistów, płk. Adama Koca na 
dzień 30 brn., wywołała ogrom
ne zainteresowanie kół politycz
nych stolicy. Odprawa, która jak 
mówią, odbyć się ma w obecno-

Sprawa statutu Ozon uii

Warszawa, 27. 10. (Tel. iWjT) —  Or 
ganizacja OZN. wolno posuwa się na
przód i niebawem ma być opubliko
wany statui, który zlikwiduje dotych 
Czasowy podział organizacyjny na po 
szezt-gólne sektory. Na tym tle mó
wi się o możliwościach zmian w to 
nie kół kierowniczych Ozonn, wspo
mina się na przj kład o prawdopodo
bieństwie ustąpienia p. Starzyńskie
go i  szefa odcinka miejskiego. W ar
to także zanotować pogłoski, że ist
nieją tendencje, ażeby system hierar
chicznym stosowany w Ozonie, zamie 
nić na system wyborczy.

M ara Śmigły po swoim powrocie 
ni a do siebie zaprosić prezesów czte
rech organizacji młodzieży, które u- 
tworzyły znany zespół, więc: dr Gra

żyńskiego w imieniu Harcerstwa, 
mec. Pnschalskiego imieniem Strzel
ca, SI Gierata imieniem Mlodtj Wsi, 
oraz płk. Inra-Gorzcchowskiego imie 
niem OM Pu. Zapewne na tej nara
dzie bedzie cbudziło o ustalenie mo
dus vivendi z innymi organizacjami 
młodzieży.

W tej dziedzinie warto zanotować 
dążenia zrównania Związku Młodej 
Polski, wspieranej przez „Falangę44
b. ONlk, z Innymi organizacjami mlo 
dzieży. Do tej chwili ZNP. jest orga 
nizacją nadrzędną Pewne sfery, któ
re są do niej krytycznie usposobione, 
dążą do tego. ażeby ZNP. był tak tra 
ktowany jak Harcerstwo, Młoda Wieś 
lub inne organizacje młodzieży.

Parlamentarna grupa pomorska
bęilzre iwą/sttępawaC na terenie 

parlamentu — /erfitolicie
Grudziądz, 27. 10. (Telef.) —  Prze

wodniczący koła poselskiego grupy 
regionalnej pomorskich posłów i se
natorów, poseł Marchlewski, otrzy
mał w wyniku narad tej grupy, jakie 
miały miejsce w Grudziądzu, mandat 
przedstawienia marszałkowi Sejmu 
Carowi uchwały, stwierdzającej, że 
grupa pomorska postanowiła wystę
pować na terenie parlamentu w spo
sób jednolity. Na konferencji tej po
seł Marchlewski złożył sprawozdanie 
z konferencji u marszałka Cara oraz

referował o sytuacji politycznej w

Łuck. (Telef.) —  W  dniu 11 listo
pada br. wręczony zostanie stacjono
wanemu w Łucku pułkowi piechoty 
dar od ludności miasta Łucka i po
wiatu w postaci armatek. W  uroczy
stości tej, która odbędzie się na pla
cu Narutowicza, weźmie licznie u 
dział miejscowe społeczeństwo * w yż
si dostojnicy wojskowi Lublina i W ar 
szawy.

cje polityczne o zasadniczym 
charakterze.

W  odprawie wezmą zapewne 
udział również przedstawiciele 
Związku Peowiaków.
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Skandal de la Rocque, Tardieu
S K*azz.o tli łfarqi*9

Paryż. — Na procesie w Ludgunie 
wszczętym przez płk. de la Rocąue 
przeciwko ks. Pozo di Borgo, były 
premier Tardieu oświadczył:

„Tak jest. De la Roctfue był u mnie 
20 czy 25 razy i za każdym razem 
wręczałem mu subwencję z fundu
szów sekretnych. Niekiedy nawet pro 
sił o zwiększenie wręczapych mu sub

wencji. Dziś wszakże uważam go n  
szkodnika na. od >w ego Jest on nie
bezpieczny dla idei, którą reprezentu
je*4.

W  odpowiedzi de ta Rocque oświ id 
czył: „Tardieu kłamie! Wszystko ca 
powiedział, jest od pierwszego do mr 
statniego słowa wierutnym kłam 
stwem4*.

H cB ta cM  usfępu/e
Berlin. —  W  tutejszych kołach dy

plomatycznych krążą pogłoski, że dr 
Schacht złożyć ma swoją dymisję w  
dniach najbliższych, być może jutro 
albo pojutrze. Koła urzędowe temu 
zaprzeczają. Czynniki oficjalne uży
wają jeszcze swych wpływów, by dr 
Schaehta powstrzymać od zamiaru u 
stąpienia.

Jeśli istotnie jednał dr schacht aa 
miar swój wykona, będzie to dows 
dem że sytuacja ekonomiczna III R w  
szy znajduje się w- stadium bardzo 
krytycznym, saoro tak zdolny i zrę
czny polityk gospodarczy, jak dr 
Schacbt, nie chce dłużej ponosić ud 
powiedzialności za dalszy jej rozwój.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział IV  ICarny 
Dnia 13. 10_ 1937 
Sygn. IV. Pr. 281. 37.

Sad Okręgowy, W ydział IV Karny w Kra
kowie na posiedzeniu niejawnym w dnin 
dzisiejszym, po wysłuchaniu wniosku P ro 
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy
dal następujące postanowienie:

I. Zatwierdza się po myśli par. 489. 493 
proc. karn. zarządzoną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 10. 10 1937 i wy 
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krako
wie dnia 10. 10. 1937 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny" Nr 96 z daty 
lt .  10. 1937 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1 
p. t. „Ostatni Kongres NPP "  w ustepie od 
słów „N a tle postępującego" do słów „z  gó

rą 11-tu" od słów „upadający" do słów , .sa
nacyjny albowiem treść tego artykułu za
wiera znamiona wyst. z art. 170 Xk.

2) artykułu zamieszczonego na stronie 4 
p. t. „L ist ot warty do prof. Zawadzkiego" w  
ustępie od słów „przyłożył Pan" do słów „d«r 
nich należeć", albowiem treść tego artykułu 
zawiera znamiona wyst. z arl. 170 i 152 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa
nej form ie w najbliższym numerze czasopi
sma „Krakowski Kurier Poranny" i w Dzień 
niku Urzędowym.

III. Gały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.

Protokolant: apl. Sławomirski 
Przewodniczący W ydziału IV: 

s. o. Horski.
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Zgubiony złoty róg odnalazł się
i Dziwne, bardzo dziwne rzeczy w y
czynia się u nas na jednym chyba naj 
ważniejszym punkcie: ordynacji w y
borczej. Gdy ta sprawa pojawiła się 
w .prasie w miesiącach letnich, moż
na było powiedzieć: zawcześnie, da
leko do sesji Były wprawdzie aż 
dw ie sesje nadzwyczajne, ale jako 
zwołane dla określonych celów i w 
niezwykłych okolicznościach nm na
dawały się —  mówiono .—  do poru
szenia eminentnej sprawy politycz
nej, jaką niewątpliwie jest ordynacja 
wyborcza.

A le teraz, krótko przed zebraniem 
się w ielkiej sesji? Zdawałoby- się, że 
inicjatorzy ostatnich zjazdów sko
rzystają z dogodnej okazji, aby bodaj 
zająć stanowisko wobec sprawy, bę
dącej warunkiem i podstawą zmiany 
obecnej sytuacji. Ale gdzie tam! Jedy 
nie zjaza klasowych Związków zawo
dowych poruszył i to mocno tą spra
wę, natomiast zjazd endecki, zjazd 
„sektora robotniczego" OZN., zjazd 
j.zielonych koszul" pominęły tę spra
wę milczeniem, nie uważały za po
trzebne powiedzieć swemu narodowi, 
jak do le j sprawy się odnoszą.

Czy to przemilczenie należy zali
czyć do kategorii przypadków czv też 
jest rozmyślne? Możnaby- od biedy 
powiedzieć, że zjazd np. dla celów or
ganizacyjnych czy dla wyboru władz 
partyjnych przede wszystkim zajmu-

Józef B M tt
111*11. TECHN. DENTYSTA  

przeprowadził się i przyjmuje 

KRAKÓW, STAROW IŚLNA 22.
TEŁ. 122 54

Nowoczesna technika dentystyczna 
(róg Dietlowskiej) I. p.

Dla P. T . Urzędników zniżki i dogodne 
warunki spłaty.

Z  d n i a
P. von Riubentrop 

podróżuje
Mąż zaufania Hitlera w dziedzinie 

polity-ki zagranicznej, ambasador w 
Londynie von Ribbentrop nie nazy
wał się tak od urodzenia i nie przy 
niósł na świat przydomka szlachec
kiego vom Nazywał się całkiem ina 
czej i był —  z niemiecka —  podróżu
jącym  kupcem czyli Reisenderem. Po 
dróżował „w  w in ie" i zapomocą tego 
szlachetnego trunku doszedł do bo
gatego ożenku i do adoptacji przez 
starą biedną kobietę von Ribbentrop.

Mając m iliony i nazwisko, zapra
gnął stanowiska. Gdzie przed r. 1933 
najłatwiej było je zdobyć? W  partii 
Hitlera, który zawsze potrzebował 
pieniędzy i lubiał otaczać się szlachtą. 
Pan v. Ribbentrop dawał pi< niądze i 
„specjalizował" się w polityce zagra
nicznej. Bez szkół fachowych, bez po
przedniej służby na niższych placów
kach został ambasadorem i to w Lon 
dynie.

Teraz bierze się do większych rze- 
rzy, jak sekundow-anie Grandiemu w 
komitecie nieinterwencji. Podobno 
wizyta Mussoliniego w Niemczech 
nie wydała tych owoców, jakieby H i
tler pragnął mieć. Rzecz jasna: Musso 
lini nie może z serca popierać asnira 
cji kolonialnych Niemiec, sam poszu 
kując kolonii dla imperium. Pojechał 
więc Ribbentrop do Rzymu, aby coś 
przecież wskórać i —  wskórał trój- 
przymierze,, włosko-niemiecko-japoi. 
skie przeciw- Chinom —  tak się mówi, 
a wiadomo przeciw komu innemu.

Czy po tym „sukcesie" powróci do 
Londynu czy też zacznie „pryw aty
zować" na podłożu m ilionów swojej 
żony? Kto wie, czym jeszcze może 
zostać. Hitler wciąż potrzebu je pienię 
dzy a Ribbentrop je  ma.

je się tymi rzeczami, dla których zo
stał zwołany —  to jednak nie tłuma
czy tego pominięcia. Zawsze i wszę
dzie można znaleźć okazję do w-ypo- 
wiedzenia się w sprawie, która chyba 
i ich interesuje.

Można, ale trzeba chcieć. Jasiek z 
„W esela " też chciał zadąć w złoty 
róg, ale miał pecha, że go zgubił. En
decy, ozonowi robotnicy, gwardia p. 
Polakiewicza w- swych czasach gór 
nych i chmurnych w-ołali o różne rze 
czy potrzebna dla ich kramiku.

Nie mogli i nie chcieli, ale przeli
czyli się, sądząc, że ich m ilczenie za
bije sprawę, że się nie znajdą poza 
nimi siły, które chwycą róg w ręce i 
zatrąbią na alarm: demokracja w 
pierwszym rzędzie domaga się usanię

cia obecnie obowiązującej ordynacji 
i zastąpienia jej poprzednią, opartą 
na pięcioprzymiotnikowym prawie 
głosowania.

Co było światłem przewodnim 
twórców ordynacji wyborczej z r. 
1935? Uniemożliwić powstawanie na 
terenie sejmowym kiubow politycz
nych, które znalazłyby rezonans w 
społeczeństwie. Postanowiono wrzu
cić wszystko do jednego garnka i kar
mić społeczeństwo tym, co z tego gali 
matjaszu wyjdzie. I wyszło —  nawrót 
do tworzenia partii. Jaka różnica? 
Partie sejmowe o 50 proc. mniejsze 
z tej prostej racji, że liczba posłów 
jest o 50 proc. mniejsza. Mógł jeszcze 
marszałek Świtalski w Sejmie 1930—- 
35 borykać się z w ielogłowym i prezy

diami klubów np. przy układaniu ko
lejk i i czasu mówców, ale p. Car 
tych zmagań nie doznał i —  jak do
tychczas broni się przeciw tej meto
dzie.

A le społeczeństwo nie jest dziec
kiem, któremu można zabawkę dać i 
odebrać. Społeczeństwo nasze, nie' 
wątpliw ie w większości swej przywią 
zane do instytucji demokraycznych, 
znalazło i ujęło w swe pewne ręce zło 
ty róg, zgubiony przez tych, którzy 
z własnej nominacji stali się jego 
przywódcami i rzecznikami jego pra
gnień duchowych. Będziemy wołać i 
krzyczeć o zmianę ordynacji, która 
dla ogromnej większości narodu jest 
koniecznością zyciow-ą, jak chleb co
dzienny. L.

PRAWDZIWA UNIA PODZIAŁU
Współczesna cyw ilizacja jest podo

bna do roweru. Jak długo są dość du
że obroty, tak długo dźwiga ona cię
żar wielkich mas, żyw i je, przyodzie- 
wra, dostarcza im opał i świadczy u- 
slugi. Gdy obroty maleją lub zgoła 
zostają zatrzymane, wszystko się 
chwieje i od lada podmuchu w yw ra
ca. Im większa obawa przed przelu
dnieniem, tym bardziej trzeba pilno- 
w-ać ten obrót gwarantujący równo 
wagę, tym większy musi on być

Obrót jest jednak rzeczą bardzo 
delikatną i czułą. Opiera się on na za
ufaniu wszelakiego rodzaju Ludzie, 
od których obrót len zależy badają w- 
jakim stopniu można ufać w- trwa
łość ogólnych stosunków, w bezpie
czeństwa osobiste, w bezstronny i o- 
bjektywny a nie montowany dla spe
cjalnych celów w-ymiar sprawiedli
wości, w solidność odbiorcy i jego 
bezpieczeństwo, w umiejętność od
biorcy, w koniunktury ogólne i kon- 
junktury specjalne ltd itd.

Zniszczenie nowoczesnego państwa 
najłatwiej rozpocząć uderzając w je 
go obroty gospodarcze i w zaufanie 
na jakim  one się opierają. Sianie nie
pewności jest najtańszą form ą pro
wadzenia w ojny bez w-ypowiedzenia 
wojny. Tak robią Japończycy w Chi
nach, tak robili Anglicy przed pod
bojem Indii, tak usiłują postępować 
różne państwa europejskie w innych 
państwach europejskich. Coś o tvm 
wiemy.

Nie każda umysłowość jest podatną 
w równym stopniu jako narzędzie 
dla takiej destrukcyjnej roboty. Lu
dzie pałający żądzą pracy twórczej, 
energiczni i odważni, łatw iej oprą się 
różnym pokusom i łatw iej unikną 
ustawionych pułapek, od ludzi bier 
nych, skłonnych do zazdrości w 
poczuciu własnego braku sił i odwa
gi życiow-ej. Pierwsi chcą budować i 
tworzyć rzeczy brakujące nie bacząc

na trudy, di udzy pragną tylko w y
gody a potrzeby swoje pokryć prag
ną grabieżą, kradzieżą, wywłaszcze
niem. podstępem lub w inny sposób 
kosztem cudzego w-ysiłku i cudzej 
pracy.

W  każdym społeczeństwie istnieją 
jedni i drudzy. Zależnie od tego, któ
ry rodzaj umysłowości bierze górę, 
społeczeństwo podnosi swój poziom 
ogólny, albo przeżywa upadek.

Z historii Polski utkwił mi w yjąt
kowo plastycznie w pamięci obraz 
Knyszyna z umierającym królem i 
dw-orakami, magnaterią i szlachtą, 
rzucającą się na rozdrapanie królew- 
czyzn, jak długo pozostają bez silnej 
ochrony ze strony konającego w-ład- 
cy. Po dziś dzień pamiętam wrażeń ie, 
że upadek Polski właściwie zaczął 
się wtedy, że moment ten był przeło
mem od rozkwitu do upadku. Za
miast mnożyć ilość dóbr, zaczęto w al
czyć o ich podział. Nie o udział spra
w iedliw y wT owocach wysiłku szło, 
lecz o rozdrapanie łupu.

Gdy pobieżnie chociaż badać bę
dziemy historie różnych krajów  i spo 
łeczeństw-, narodów i wyznań, zaw 
sze i wszędzie znajdziemy coś podo
bnego. Upadek zaczyna się w chwili, 
w której ludzie przestają mieć w ię
ksze ambicje jak zawiść i chęć złu 
pienia słabszego. Tak ginęła potęga 
Hiszpanii, tak niejedno mocarstwo 
zaczy nało gnić od wewnątrz, od stro
ny prężności i odwagi ducha.

W e współczesnej Polsce sprawy te 
występują niezmiernie wyraźnie. Po 
ważna część prawicowych polityków
0 niczym innym nie mówi, nie myśli
1 nawet nie marzy, jak o zawiści, jak 
o dojściu odrazu do gotowego. Jedy
ną troską tych panów jest nie podział 
owoców wspólnej pracy i wspólnych 
wysiłków (jak tego się np. domagają 
socjaliści) lecz podział własności już 
istniejącej w cudzym ręku

ALBO SIĘ MA ZASAD7
albo się IcA niemo

f i- '
W  poprzednich Sejmach wielką ro

lę odgrywał p. dr. Polakiewicz, tak z 
pułkowników7 się wywodzący, mimo 
że jest tylko majorem. W  BB. p. P o 
la kiewicz był głośny, tak głośny, że 
zrobiono go wicemarszałkiem po 
przedniego Sejmu. W iadom o, że 
członkowie prezydium rzadko prze
mawiają. Był więc z tej strony w ięk
szy spokój.

P. Polakiew icz na serio traktował 
hasło o „pracy W terenie". Zabrał się 
do organizowania młodzieży w iej
skiej, tj. wyłapyw-ał ją z pod sztanda
rów Str. Ludowego i ubierał w  zielo
ne koszule. I właśnie czy ten kolor 
czy ta koszula zwichnęły karierę p. 
Polakiewicza. W  ostatniej fazie po
przedniego Sejmu stał się celem sil
nych ataków zmuszono go do złoże
nia mandatu, do now-ego Sejmu nie 
postawiono jego kandydatury.

Powody? Jakieś bliżej nieokreślo

ne historie o tej organizacji wiejskiej 
naturalnie natury politycznej. W yk i
wano p. P. z drugiej jego organizacji: 
związek samorządowTy gmin w ie j
skich i zdaw-ało się, kariera skończo
na. A szkoda, nie jest jeszcze stary.

Stało się jednak tak, że rzekomy 
trup polityczny może jeszcze odżyć. 
Zlikwidowanie organizacji „z ie lo 
nych koszul" i zaprowadzenie je j ko
szul do OZN. może stać się dla p. 
Polakiewicza podstawią do nowego 
wybicia się. Zasady? Owszem, zosta
ją dochowane, gdyż p. P. na zebraniu 
likwidacyjnym zapewnił, że płk. Koc 
jest —  prawdziwym demokratą.

Nie powinno się wątpić, jeżeli ta
ki „pew ny" polityk, jak p. Polakie
wicz, zapewnia, że tak jest. Był prze
cież demokratą i jako sanator, bo 
gdzieżby arystokrata wdawał się z pa 
robczakami wiejskimi.

Ludzie ci namniejszą część swoich 
dążeń i wysiłków poświęcają zw ięk
szaniu gospodarczych, produkcji i 
wymianie dóbr i świadczeń wzajem 
nych. Im głowę całkowicie zaprząta 
odebranie wszystkiego co żydowskie, 
bez wTzględu na to, czy ogólne obroty 
kraju będą rosły, lub będą malały, 
czy państwo zostanie osłabione lub 
nie. Ludzie tacy mają dużo czasu do 
krzyku i awantur, bo nie pochłania 
ich praca wysilona na twórczość, na 
mnożenie istniejących dóbr, na pod
noszenie ogólnego poziomu Człowiek 
uczciwej pracy, człowiek twórczy nie 
zna takiej kwestii, lecz zna tylko lu
dzi dzielnych i niezdary, ludzi, z któ 
rym i wypada mu ryw-alizować i nad 
którymi może przejść gładko do po
rządku dziennego. Rywalizacji dzielni 
ludzie się nie boją, lecz tylko wpływu 
gnuśności, która paraliżuje pęd pra
cy

Praw-dziw-a linia podziału w poli 
tyce Polski winna biec właśnie na 
granicy tych dw u m< ntalności. Kto 
nie ma ic innego do powiedzenia, jak 
szczucie i propagandę podziału cu
dzych już istniejących dóbr, powinien 
być postawiony poza nawias ludzi u- 
prawnionych do zabierania głosu w  
sprawach obrony- Polski.

Głos należy tylko do tych, którzy 
chcą mnożyć dobra i siły i środki, a 
nie do tych, którzy korzystając z pe
wnego odwrócenia uwagi pragną do
konać „wewnętrznego rozbioru kra- 
ju “ .

Najsłuszniejszą jednak zasadę mo
żna doprowadzić do absurdu, jeżeli 
się je j nie potrafi określić jakiemiś 
normami. Nic łatwiejszego, jak szka
lować i rzucać oszczerstwami na 
wszystkie strony dla podważenia za
ufania w cudzą twórczą intencję i 
pracę. Dlatego musimy' przestać z po
lityką stawiającą zarzuty całym gru
pom społecznym w form ie uogólnień. 
Nie- wolno nam obstawać nawet 
przy zarzucie, jaki w yżej postawiłem 
większości naszej prawicy. Musimy 
ustalić normy, po których rozpozna
m y indywidualnie u każdego człow ie
ka, czy jest on pełnowartościowym 
obywatelem, czy człowiekiem  bez 
społecznej wartości. W edług takich 
norm winniśmy się dzielić. Taki po
dział podniesie Polskę, uogólnianie 
poniża i osłabia Polskę, Szukajmy 
norm, Dzielmy- się na ludzi pożądają
cych objektyw-nych norm i na ludzi 
obawiaiących się norm. Unikajmy 
ostatnich. Władysł. Dmnd.

O BNIŻK A  C ENY  ZŁO M U  
STA LO W E G O  W  U. S. A.

Ostatnie notow-ania na giełdzie, w 
Pittsburgu w-ykazują spadek ceny zło 
mu stalowego o 1 doi. w porównaniu 
z ostatnimi notowaniami, które wyno 
siły 17— 17.50 doi. za tonę. Obniżka 
ceny utrzymuje się od 20 październi
ka br., przy czym tendencja jest na
dal słaba.
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Przed otwan em sesji parlamentu czechosłow.
O PIN IA  CZECHOSŁOW ACKA ZACHOW UJE SPOKÓJ, POM IM O G W A ŁTO W N E J K A M P A N II PRASY N IEM IECKIEJ. —  ZAKAZ ZGROMADZEŃ

PU B LICZN YCH  I  O D W O ŁA N IE  RO ZPISANYCH  JUŻ W YB O R Ó W  GM INNYCH.

Praga, 27 października.

Pdoczas gdy rząd czechosłowacki 
Wszelkimi sitami stara się uporządko
wać życie gospodarcze na podstawie 
budżetu państwowego na rok 1938, 
°Pozycyjna partia sudecko niemiec 
fca, mająca z demokracją tylko tyle 
Wspólnego, że wyzyskać cnce je j do- 
modziejstwa dla podważenia pod- 
•taw tego państwa, szuka byle sposo
bności by tylko działać przeciw Cze
chosłowacji tak w kraju jak i zagra
nicą. Właśnie w chwili, gdy rząd sta
ra się opracować budżet państwa —  
Partia sudecko - niemiecka wywołuje 
Qa pograniczu awantury, funkcjona
riusze partyjni napadają przedstawi
cieli mocy państwowej a równocześ
nie odzywa kampania niemiecka prze 
ciw Czechosłowacji.

Wypadki w Cieplicach - Szanowie 
były pretekstem do wzmożenia napo- 
m  propagandy przeciw Czechosłowa
cji.

T o  wszysiko działo się niemal w 
przededniu wyborów gminnych, ja 
kie rozpisane były na dzień 14 listo
pada w niemal 500 gminach czecho
słowackich. Ponieważ zachodziły o- 
bawy, że pudczas zgromadzeń wyboi- 
czych, na których kontrola policyjna 
nie jest możliwa, dojdzie znowu di» 
■Wybryków ze strony opozycji sudec
ko - niemieckiej, zwłaszcza, że wybo
ry gminne odbyć się m iały także w 
około 100 gminach o większości nie
mieckiej, rząd postanowił odwołać 
rozpisane już wybory a równocześnie 
wydał zakaz odbywania zgromadzeń 
publicznych.

Zarządzenie takie pojmować nale
ży jako akt samoobrony demokracji. 
Demokracji wolno się bronić, a jej 
przedstawiciele mają poprostu obo- 
w.ązek poczynić zarządzenia, aby u

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi prces 1«« kolektury

Kraków 
Kynek GL 6.BRACIA SAFIER

strój demokratyczny nie został nara 
żony na szwank. Takim  zarządzeniem 
jest odwołanie wyborów i zakaz zgro 
madzeń. Wszystkie stronnictwa pań
stwowo twórcze zarządzenie to przy
jęło z zadowoleniem, chociaż wybo
rów od dawna się domagały i cho
ciaż wybory odbywać się miały także 
w przeszło 400 gminach czeskich i 
słowackich.

Prezydent Republiki zwołał sesję 
parlamentu na dzień 29 październi
ka. W łaściwe obrady sejmu rozpocz
ną się z początkiem listopada, k:?.dy 
rząd przedłoży parlamentowi projekt 
budżetu państwowego na rok 1938. 
Już w ubiegłym tygodniu minister 
skarbu poinform ował opinię publicz
ną o potrzebnych zarządzeniach ce
lem utrzymania równowagi budżeto

wej, a zaiządzenia rządu w tym kie
runku przyjęte zostały przez całą 
prasę czechosłowacką z uznaniem.

Prawdziwą rozkoszą dla palacza

są zw ijk i do papierosów 

„A LTE S S E " —  „PE ŁN  O W  A T K I“

NOWY USTRÓJ K. GDY Ml
Dowiadujemy się, że ministerstwo 

spraw wewnętrznych opracowało pro 
jek l ustawy o ustroju portowego mia 
sta Gdyni. Konieczność wydania ta
k iej ustawy spowodowana została 
tym, że dn. 29 listopada 1938 r. prze
staje obowiązywać rozporządzenie 
Prezydenta Rplitej, które dotychczas 
normowało odrębny ustrój m. Gdyni.

W edle projektu nowej ustawy, na 
czele powiatu miejskiego w Gdyni 
stoi urzędnik państwowy z tytułem 
komisarza rządu, którego mianuje mi 
nister spraw wewnętrznych w poro
zumieniu z ministrami przemysłu i 
handlu oraz skarbu.

Z uwagi na rozrośnięcie się gospo
darki miejskiej, duży zakres czynno
ści administracji rządowej i różne o- 
bowiązŁ i reprezentacyjne, obok ko
misarza rządu projekt ustawy w pro
wadza dwóch wicek omisarzy, któ
rych również mianuje minister spraw 
wewnętrznych..

Komisarz rządu w Gdyni łączy w 
swym ręku zakres działania starosty 
grodzkiego i prezydenta miasta.

Projekt ustawy ustala skład rady 
miejskiej m Gdyni na 48 członków, 
z których 32 pochodzi z wyborów, zaś 
16 mianuje i odwołuje minister spiaw 
wewnętrznycn w porozumieniu z mi-

26-ta sesja Rany Międzynarodowej
izby  ffomflon/e/

W dniu 29 bm. odbędzie się w Pa
ryżu kolejne posiedzenie Rady M ię
dzynarodowej Izby Handlowej, na 
którym  obecni będą przedstawiciele 
sfer przemysłowych i kupieckich z 
górą 30 krajów.

Posiedzenie poświęcone będzie o- 
mowieniu programu prac na okres 
najbliższych dwu lat, dzielący ostatni 
kongres M. I. H., który odbył się w 
Berlinie w czerwcu br. od przyszłego 
kongresu, który obradować będzie w 
Tok io w 1939 r. Poza tym porządek 
dzienny przewiduje wyznaczenie de 
legacji, która będzie reprezentować 
M. 1, H. na M iędzynarodowej Konfe 
rencji Telegraficznej w Kairze Kon

ferencja ta odbędzie się na początku 
roku przyszłego i poweźm ie szereg 
decyzyj w sprawach taryf i przepisów 
telegraficznych. Rada M. 1. H. oma
wiać będzie również sprawę nawiąza
nia ścisłej współpracy z pokojową 
fundacją Carnegiego.

Przewodniczącym posiedzenia bę
dzie nowy prezes M. I. H., Thomas J. 
Watson, który w ostatnich czasach 
odbył podróż po Skandynawii, Italii, 
Jugosławii, Bułgarii i Holandii, nawią 
żując osobiste kontakty z wybitnymi 
mężami stanu, oraz przedstawiciela
mi w ielkiego przemysłu. Podczas swe 
go pobytu w Rzymie Th. J. Watson 
odbył dłuższą rozmowę z Mussolinim.

nistrem przemysłu i handlu. Jest to 
bodaj jedna z najważniejszych zmian 
w ustroju naszego miasta portowego. 
Doświadczenie wykazało, że należy 
nadal utrzymać odrębny ustrój m. 
Gdyni. Niemniej przeto potrzeba wcią 
gnięcia społeczeństwa w szerszym niż 
dotąd zakrćsie do prac miejskich, 
skłoniła autorów projektu ustawy do 
zwiększenia liczby radnych z wybo
rów z połowy ogólnej liczby radnych 
do dwóch trzecich, zmniejszając tym 
samym liczbę radnych nominałów 
do jednej trzeciej.

Zarząd miejski —  według projektu 
—  składa się z komisarza rządu, wi- 
cekomisarza wyznaczonego przez m i
nistra spraw wewnętrznych oraz 6 
ławników, wybieranych według po
wszechnie obowiązujących przepi 
sów.

Projekt przewiduje, że ustawa bę
dzie obowiązywała pięe lat, przy czym 
rada ministow może w drodze rozpo
rządzenia przedłużyć jej moc na dal
sze 3 lata.

OBCHÓD BITWY POD MOŁOTKOWEM.

Oddział Związku Legionistów Polskich w 

w Krakowie urządza w  23-cią rocznicę bitwy 

pod Mołolkowem d. 2t* bm. uroczysty obchód 

nast. programem: Codz. 7.30 Msza żałobna 

za poległych w kościele OG. Reform atów w 

Krakowie, Godz. 18 Uroczysty W ieczór w  

Sali Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 

przy ul. Zyblikiew icza w  Krakowie.

Pi/emij c z e r w o n e  w in o
• • •  mmi B u k a r e s z c i e

Czarni, o smagłej cerze, mówią 
szybko, językiem, którego łacinsko- 
'rancuskie elementy przyjemnie 

brzmią dla ucha każdego, który sko 
rzystał choćby trochę z Owidiusza 
czy Cezara... Ale cóż! szybko docho
dzi się do wniosku, że trzeba posłu
giwać się czystą francuzczyzną, co 
ttaogół spotyka się z równie biegłą 
odpowiedzią. Rumunie, to ludzie świa 
towi, bywają dużo zagranicą, można 
spotkać ch w wielkich centrach, 
gdzie lekką ręką zmieniają niezliczo
ne ilość lei na ol-egową monetę.

Wnoszą też po powrocie do kraju, 
a szczególnie do stolicy, posmak za- 
chodnieg otrybu życia, zaś wrodzony 
•ch temperament sprawia, że miesz
kaniec na przykład spokojnego Kra
kowa czuje się nędznym prow incjo
nalnym podróżnym!

Niesłychana gościnność to jedna z 
sympatycznych cech uderzających 
cudzoziemca. Chcą, aby każdemu w 
Uumunii się podobało i starają się o 

to szczerze.

Rumunki, to łaane kobiety —  a 
ubytek, który roztaczają upodabnia 
Je do pięknych egzotycznych kwia- 
l(W . Urodę podkreślają umiejętnie 
Sznńnką i kredką; można zaobserwo
wać na wystawach niezmierne ilości 
kolorowych pudrów, w skali u nas 
niespotykanej, w- które troskliwi k up 
cv obficie zaopatrują sklepy. W  bu
dżecie domowym „fryzjer, manicure11

odgrywa dominującą pozycję, aby 
nie wspomnieć już o zabiegach kos- 
metyczno - upiększających.

Panuje tu wszechwładnie moda 
francuskich, dziesięciocentymetro- 
wych wysokich, cienkich obcasów, w 
których nóżka wydaje się maleńka, 
zwłaszcza w cudownej, pajęczej poń
czoszce. To  nie nasze „sztuczne" je 
dwabne pończochy, napawające nas 
dumą, lecz „K ayzer" i tylko „Kay- 
zer“ . W  pięknych, luksusowych skle
pach całe wystawy wyłożone są tym 
kosztownym zagranicznym towarem. 
Jeśli widać na ulicy kobietę solidine 
„obutą", odrazu można się domyśleć, 
że jest ona tutaj przygodnym goś
ciem...

Na tle najnowszych, wedle najnow
szego krzyku budowanych „drapa
czy " jest ten zbytek całkiem zrozu
miały. Bulevardul Bratianu —  ulicą 
szeroka, nowocześnie wyposażona, z 
pięknymi wodotryskami, które pełnią 
rolę wodociągów i z których publicz 
ność korzysta bez szklanek lub kub
ków, gdyż poprostu nadstawia się u~ 
sta pod strumień tryskającej wody, 
—  ciągnie się na długiej przestrzeni 
i daje nam obraz nowoczesnych dąż
ności urbanistycznych Bukaresztu.

Mniej nowoczesna, ale o niebywa
łym ruchu ulica Calea Victoriei, przy 
której znajduje się pałac króla Karo
la (Palatul Regal) przyciąga z wszysf 
kich stron podróżnych, a ceremoniał 
zmiany warty, z nieznanym w pań

stwach republikańskich przepychem 
stanowi ciągle jeszcze atrakcję. Na 
skrzyżowaniu głównych ulic rozpo
czyna się życie wielkomiejskie z za
padnięciem mroku.

Miasto tonie w świetle tak mod
nych obecnie neonowych reklam, 
drżących kolorami na ciemnym tle 
nieba.

Dobra komunikacja miejska zapo- 
mocą tram wajów i szybkich autobu
sów (w tych ostatnich pracują kobie 
ty jako konduktorki) ułatwia zw ie
dzanie miasta. Sznury aut pędzących 
bez sygnałów (zakazane pod karą!) 
suną głównymi arteriami. —  Rumu
nia jeździ dużo i tanio! Obcych spo
tyka tu miła niespodzianka, gdyż nie 
są narażeni na obwożenie po mieście 
wtedy, gdy można za krótką ctiwilę 
być u celu. Surowe bowiem kary gro
żą szoferom, gdyby odważyli się wy 
korzystać okazję oraz nieświadomość 
podróżnych... chyba, że podróżny da 
się skusić czarowi wspaniałego czer
wonego wina lub moszczu, wygniata
nego z winogron i chętnie zgodzi się 
potem na ochłodzenie przejażdżką!

Najświeższe programy w pięknych 
kinach (fotele wyścielane, rozkoszne 
i przytulne!) pozwalają zapomnieć, 
że Bukareszt leży przecież daleko na 
wschód od Polski...

Szukamy Wschodu...
Odnajdujemy go szvbko w trady

cyjnej tureckiej czarnej kawie, Która 
jest napojem podawanym przy każ 
dej okazji, nawet bez niej, o każdej 
porze dnia. Kupiec, choćby najbar
dziej zajęty gościem, jest gotów zosta 
wić go jedynie dlatego że obok unosi

się wonny zapach moKki! P iją  ją Ru 
muni gęsią, z osadem, który nie przy
zwyczajonych przypiaw ia o dresz
cze. Kawa ta nie jest też parzona, lecz 
gotuje się ją bez żadnych domieszek, 
któ^e psują podobno smak i aromat 
napoju.

Również mocno przypominają 
wschód sklepy z owocami: wysuwa
ją się one na ulicę, bogato rozrzucają 
pachnące i kolorowe winogrona, 
wspaniałe melon}7 i delikatnym pu
szkiem pokryte brzoskwinie. Owoce 
panoszą się wszędzie, nęcą przechod
nia i za nie wielką cenę nasycają głód 
i pragnienie.

W izyta u znajomych pozwala nam 
wglądnąć w „przyjem ności" prowa
dzenia gospodarstwa domowego, 

przy czym dochodzą do wniosku, że 
narzekania naszych pań nie są tak 
bardzo znowu uzasadnione, jak m o
gą być w Bukareszcie. Pomocnica do
mowa nie wyrzeka się tam bowiem 
życia rodzinnego, wprowadza się na 
nową posadę wraz ze swoim mężem 
i stara się o to, ażeby je j pan i w ład
ca był conajmniej tak zadowolony, 
jak je j chlebodawcy! Mimo, iż takie 
podwójne gospodarstwo jest nieco u- 
ciąźliwe, na porządku dziennym są 
zmiany połączone, rzecz jasna, z je 
szcze większymi trudnościami. Pocie
szają się nasi znajomi tym, że „n ie
daleko", bo już w Stambule, należy 
do obowiązków chlebodawców wypo 
sażenie służby domowej w odzież 
przy czym wymagania je j nie są wca
le zbyt skromne!

Ile  o tym innym razem!
łt Rittman
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P R Z E G L Ą J  KRASY
PRZED 11 LISTOPADA

W  „Codziennej Gazecie Handlo
wirej“ czytamy:

„W  kołach politycznych rozesz
ły  się wiadomości, że tegoroczne 
święto 11 listopada, które po raz 
pierwszy w Polsce obchodzone bę 
dzie w ramach powszechnego świę 
ta państwowego, połączone będzie 
z propagandą hasła obrony pań
stwa. W  obchodach i uroczystoś
ciach, związanych z tym świętem, 
ma brać udział przede wszystkim 
młodzież i to bez względu na przy 
należność organizacyjną i św iato
pogląd ideowy.

Mówi się, że do udziału w ob
chodach i defiladach w W arsza
wie i na prow incji zaproszone bę
dą także te organizacje młodzie
ży, które noszą opozycyjny chara
kter. W  ten sposób w dniu święta 
narodowego cała młodzież polska 
zgrupowana będzie pod hasłem o- 
brony Kraju".

ZM IANY W  O. Z. N.

Lwowski —  prorządowy i OZN o_ 
w y „Dziennik Polski“ omawia osta 
tnie zmiany w OZN. I tak 
„przyczyną ustąpienia płk. Kowalew 
skiego były niewątpliwie nieporozu
mienia, jakie wynikły między nim a 
szefem Obozu płk. Kocem na tle o- 
ceny sytuacji politycznej w-ewnątrz 
kraju i wmiosków taktycznych na 
przyszłość".

„Dziennik Polsk i" twierdzi, że płk. 
Wenda objął stanowisko szefa szta
bu OZN. tylko przejściowo, a miejsce 
jego zajmie płk. Dąbkowski, ma swo 
je podstawy w pewnych rozmowach 
kierowniczych osobistości z płk. Dąb 
kowskim, przeprowadzonych jeszcze 
przed ustąpieniem płk. Kowalewskie
go

Interesująco Prziui doniesienie, ze: 
„zm iany personalne w łonie OZN 
nie. ograniczą się jedynie do oso

by płk. Kowalewskiego. Mówi się 
że reorganizacji ulegnie w  całości 
cały obecny sztab Obozu. Przepro 
wadzone będą rówmież poważne 
zmiany w systemie organizacji, 
która ulegnie całkowitej przebudo 
w ie".

A dalej „Dzienik Polsk i" notuje:

„Płk. Koc dąży w  obecnej swej 
działalności do radykalnego upo 
rządkowania stosunków w tzw. O- 
bozie Legionow-ym, wr którym licz 
ne czynniki prowadzą niejedno
krotnie zdecydowaną akcję prze
ciwko OZN. b j tego rodzaju sytu
acji położyć wreszcie kres, płk. 
Koc zwołuje na sobotę naradę pre 
zesów okręgowych Związku Legio 
nistów i Związku Peowiaków. W  
naradzie tej ma uczestniczyć ró 
wnież Marszałek Śmigły Rydz, o- 
raz członkowie władz naczelnych 
Związku Legionistów i Związku 
POW.

Charakterystycznym jest m iej
sce zebrania się tej narady. M ia
nowicie odbędzie się ona nie jak 
dotąd w lokalu ZwiązKu Legion i
stów przy ul. Matejki i. 3, ale w 
Prezydium Rady Ministów.

Wtajemniczeni mówią, że nara
da będzie miała charakter rapor
tu, w czasie którego Marszałek 
Śmigły Rydz wygłosi przem ówie
nie".

Wkońcu lwowrski organ OZN. za- 
powdada przystąpienie do zdecydowa 
nej akcji politycznej w terenie Ze 
względów- zrozumiałych, nie możemy 
obszerniej omówić informacji „Dzień 
nlka Polskiego". Zaznaczmy jedynie, 
że „Dziennik Polsk i" —  podkreślamy 
organ OZN. przyznaje, że w „Obo
zie Legionowym liczne czynniki pro
wadzą niejednokrotnie zdecydowana 
akcję przeciwko OZN.“ .

M.

I znów Sąd uchylił knnfiskatę
K u rie ra  1 T/eczornego

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 
Dnia 23. 10. 1037 
Sygn IV. Pr. 292. 37.

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie, -ży
da! następujące postanowienie:

Uchyla się zarządzoną przez Staros'wo 
Grodzki' w Krakowie dnia 10. 10. 1037 i wy-

'.onana przez Starostwo Grodzkie w Krako
wie dnia 19. 10. 1037 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny11 Nr. 211 z 
daty 18. 10. 1037 z powodu treści artykułu 
zamieszczonego na stronie 2 p. ł. „Sny o po- 
tędze“ w całości —  albowiem treść tego ar
tykułu nie zawiera znamion żadnego prze
stępstwa.

Protokolant apl. Slawomirskl.
Przewodniczący wiceprezes Sądu Okręg.

Dr Krupiński.

Troje dzieci zmiażdżonych
przez Kała poc/cfg«r

W czoraj na przejeździe kolejowym  
w Piasku (pow. pszczyński) zdarzyła 
się wstrząsająca katastrofa, której o 
fiarą padło troje dzieci.

Przebieg wypadku był następujący:
Pociąg osobowy, odchodzący o g. 

tt‘25 z Piasku do Pszczyny, opuścił 
przystanek kolejowy, m ijając prze
jazd znajdujący się tuż kolo przystań 
ku. W  tym momencie pewna handlar 
ka mlekiem, nazwiskiem Romanek, 
podniosła zamkniętą zaporę i —  po
mimo ostrzegawczego wołania dyżu 
m jącego kolejarza, przebiegła przez 
tor kolejowy. Za nią pobiegli 5-letni 
Paszek Józef, 6-letni Sojka Faustyn 
i  jego 5-letnia siostra Anna. Dzieci 
spieszyły się do ochronki.

W  lej chwili nadjechał od strony 
Pszczyny pociąg towarowy. Lokom o
tywa całym pędem najechała na grup 
kę dzieci, które w przerażeniu nie 
zdołały w porę uciec.

Sojka i jego siostra ponieśli śmierć 
na miejscu. Paszek zmarł iw, la  mi 
nut po wypadku.

Ciała ofiar zostały formalnie zdru
zgotane, a zwłaszcza 5-letniej Sojków 
ny, która wleczona była przez loko
motywę a przestrzeni około 30 me

trów.
Straszny widok przedstawiał sobą 

tor kolejowy w miejscu wypadku, bo
wiem szyny kolejowe ociekały nie 
tylko krwią, ale i rozpryskanym mó
zgiem zabitych dzieci.

Na miejsce wypadku przybyła ko
misja sądowo-lekarska, celem ustalę 
nia winy wypadku. W  każdym razie 
Romankową pociągnięta zostanię do 
odpowiedzialności karnej.____________

N O W A FABRYKA MASZYN ROLNI
CZYCH W  TRÓJKĄCIE BEZPIE 

CZEŃSTW A
WTarszawa, 27. 10. (Telef.) —- Ukoń 

czone zostały definitywnie rozmowy, 
prowadzone z inicjatywy oraz w myśl 
planu Zjednocznych Fabryk Narzę
dzi Rolniczych „U nia", które dopro
wadziły do powzięcia decyzji budowy 
now-ej fabryki, produkującej części 
do maszyn i narzędzi rolniczych w 
Kunowie koło Ostrowa nad Kamien
ną. Kapitał zainwestowany w nowej 
placówce będzie całkowicie polski. 
Całkowitą kwestię handlową oraz o- 
piekę techniczną obejmie „U nia", któ 
ra również poważnie została zaanga
żowana w udziałach.

Endecja hula dalej!
Wilno, 27. 10. (Telef.) —  W  jeszy- 

bocie wileńskim przy ul. K ijowskiej 
wybito kilka szyb. Odłamkami szkła 
został raniony jeden z uczniów. W ie 
czorem zjaw iły się na ulicach W ilna 
grupy młodzieży z „Falangi", wzno
sząc okrzyki przeciwżydowskie. Skon 
sygnowana policja rozpraszała de
monstrantów, nie dopuszczając do

zajść.
Inowrocław, 27. 10. (Telef.) —  We 

wtorek rozpoczął się w Inowrocławiu 
tydzień pod hasłem „Ku jawy bez Ż y  
dówT“ . T j dzień ma z góry ułożony 
plan, który przewiduje pikietowanie 
sklepów w dniach od 26 do 30 bm. 
Na dzień 27 bm. zwołano zgromadzę 
zebranie antyżydowskie.

Adw. Kowalski okryje żałobą Łódź
u j A C z ę ^ / m #  W a r s z a w ę

Warszawa, 27. 10. (Telef.) —  W  
Związku z wyborem mecenasa Ko
walskiego na prezesa Zarządu Głów
nego SlronnictwTa Narodowego, ogól

nie spodziewane jest duże uaktywnię 
nie prac Stronnictwa. W  związku * 
tym krążą pogłoski, jakoby Kowal' 
ski przenieść się miał do Warszawy.

KTO WEŹMIE UDZIAŁ W ODPRAWIE
Z«/łqrzliiv Leyianfsi ów

Warszawa. 27. 10. (Telef.) —  W  od 
prawie Związku Legionistów, zwoła
nej do Warszawy, wezmą udział de
legaci zarządów okręgów Zw. Leg. 
Polsk., delegaci Komendy Naczelnej 
dla spraw pułkowych, komendanci

kół pułkowych, z zarządów okręgów: 
Warszawa— Stołeczny, Lwówr i Kra' 
ków przybędą: prezes, pierwszy i dro 
gi wiceprezes oraz 2 członków zarzą' 
du, z innych okręgów —  prezes, wi' 
ccDreies oraz 2 członków zarządu.

Prezes Rataj weźmie udział w zjeździe
SźrotB. (Zudowego u. Ładzi

Łódź, 87. 10. (Telef.) —  Na dzień 
7 listopada został zwołany statutowy 
zjazd wojewódzki Stronnictwa Ludo

wego z terenu wojewódtzwa łódzkie
go do Lodź1, Na zjazd został zapowie 
dziany przyjazd prezesa N KW . —  M- 
Rataja.

Płk. Kowalewski ma 3bjąć
odpc iwiedwiuJne fćanowijfS* o 

p a t i i - i g C M n e ?
(Telefonem z W arszawy)

Dotychczasowy szef, płk. dyplomo
wany Kowalewski, który powrócił do 
czynnej służby w armii na własną, pa 
rokrotnie ponawianą prośbę, otrzy

ma być może u niedługim czasie, po
nowny urlop celem objęcia odpowie
dzialnego stanowiska politycznego^

POMOC ZIMOWA OBEJM £
BEZROBOTNĄ INTELIGENCJĘ

Warszawa, (Teł. wł.). —  Jak sły
chać, tegoroczna akcja pomocy zimo 
wej dla bezrobotnych objąć ma ró
wnież wszystkich zarejestrowanych 
pracowników umysłowych, znajdują
cych się bez pracy. Komitety obywa
telskie pomocy zimowej dla bezrobo

tnych. utworzyć mają we wszystkich 
większych miejscowościach kuchnie 
dla bezrobotnej inteligencji. Ponadto 
ze zbiórek w naturze przydzielona 
ma być odzież dla bezrobotnych pra 
cownikóy,- umysłowych.

P r z g s f  ę g o  w i e r n o ś ć !
f£s. Juliusza Barscheqa

Warszawa. —  Pan Prezydent R. P. 
odehrał onegdaj w obecności p. m i
nistra W yznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego dra prof. W o jc ie
cha Świętosławskiego. dyrektora de

partamentu wyznań p. Franciszka Po 
tockiego oraz szefów kancelarii cy
wilnej i gabinetu wojskowego, przy 
sięgę wierności od ks. Juliusza Bur* 
schego, biskupa kościoła ewangel. 
augsburskiego.

Stalin drży o życie
Sowiecki dyktator Stalin żyje w cią 

głym strachu o swoje życie. Nic prze 
to dziwnego, że nie pomija on żadnej 
okazji, ażeby miejsce, w którym prze 
bywa, otoczyć jaknajwiększą tajemni 
cą i uczynić je jaknajbardziej bezpie
cznym Zaznaczyć' trzeba, że Stalin 
zmienia dość często swoje kryjów ki
i wymyśla sobie coraz to oryginalniej 
sze sposoby zabezpieczenia się od za
machu Jeden z ostatnich pomysłów 
polega na tym, że Stalin kazał sobie 
zbudować na Kremlu trzypiętrowy 
dom o specjalnej wewnętrznej kon
strukcji. Gabinet prywatny dyktatora 
zbudowany jest ze stali i wmontowa
ny w ruchomą platformę, która pod
nosi się lub opuszcza w dół tak jak

winda. Stalinowi wystarczy nacisnąć 
przy biurku guzik, ażeby razem z ca
łym pokojem znaleśp się w żądanym 
miejscu w obrębie tajemniczego do
mu, Na wypadek zamachu z powie
trza, pokój Stalina może-.się opuścić 
do głębokiej piwnicy, gdzie nie grożą 
dyktatorowi żadne zamachy. W  osta
tnich czasach najczęściej przebywa 
Stalin w tej właśnie piwnicy, gdyż ży 
je w ciągłej obawie o swoje życie. 
Prasa angielska, która podawała pier 
wsza' sposoby maskowania się zabez
pieczenia życia Stalina dodaje uwagę, 
że żaden znany w  historii satrapa me 
obasviał się tak o życic, jak władcą
c.żer-wonego Kremla.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

W AŻNE NUMEliT  
TELEFONICZNE

Pogiitewłr rat. 11111. 
Strat ogniowa 12111. 
Zegarynka •<- 
Poczt, blnro alee. .51 *  
Centr. międaym, 87. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 160-58 
Informator kat. 121 08. 
Centr. gazowni 152-08. 
Centr. etekr. 150-70. 

Certr. wodociąg. 121-08.

SALENDARZ RZYM.-KATOLICKI

Środa: Sabiny.
Czwartek: Szymona, Tadeusza.

T  e a t r - k i n o
Z TF A T R U  IM . J. SŁOW ACKIEGO

Srodn: „Kajus Cezar Kaligula“ .
Czwartek: „P ro fes ja  pani W arren .

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Z iem ia błogosławiona".
APOLLO: „T ró jka hultajska".
ATLAN TIC : „Zakochane kobiety" i „K ró lo 

wa lodu".
BAGATELA: „W  cieniu samotnej sosny" 

i rewia.
PROM IEŃ: „Zaginiona wyspa" i „Narzeczo

na z przypaoku".
STE LLA : „Burłak z nad W ołg i".
SZTUKA: „Dedektyw z Honolulu". 
UCIECHA: „Atak o świcie".
W a NDA: „Czar cyganc-ii".
POTOPI. A.STI KON W yspy, okolice u pod

nóża gór

R/BDIO
CZWARTEK, 28 PAŹDZIERNIK \

I1 ‘15 Poranek szkolny. 11‘40 Ludwik v. 
Beethoyen: Sonata G-dur op. 30 (płyty), 13 
Audycja dla dzieci wiejskich w oprać- Toli 
Rettingerowej. 13‘45 Muzyka 14‘50 Muzyka. 
15T0 „Germanista" —  fragment z powości 
Mich. Rusinka „Pluton z dzikej łąki", czyta 
J. Romowicz. 15‘45 Rozmowa muzyką z mło 
dzieżą —  audycję prowadzi prof. Bron. Rut
kowski. 16T5 Muzyka salonowa w wykon, 
kwartetu Rozgłośni krakowskiej. 17 W iedza 
i książka: „Kartezjusz" —  odczyt, wygłosi 
prof. Jan Łokasiewciz. 17‘15 Koncert soli
stów. W ykon.: Maria Geistówna (fort.), F ry 
deryk Herman (skrzypce) i Tadeusz Sere- 
■dyński (akompaniament). 18‘15 Recital skrzy 
pcowy Stanisława .Mikuszewskiego. Przy for 
tepianie Jerzy Gaczek. 18‘45 „Jędrzejowska, 
as polskiego sportu tenisowego", wygłosi 
W itold Ilorain. 19 Oryginalny Teatr W y o 
braźni: „Bosman K leń" —  słuchowisko Ste
fana Grabińskeigo. 19‘30 Duety w wyk. Ire- 
ly  Gadejskiej i Janiny Hupertowej 20 „Cli- 

▼ia“  —  operetka w 3-ch aktach Nico Dosta
ła. 21'45 „W a lka  o własne słow o" (z cyklu 
„Z mojego warsztatu") szkic literacki Anto
niego Potockiego. 22 Koncert kameralny. W y  
konawcy: Kwartet Polski —  Eug. Umińska, 
(I; skr*.), Tadeusz Ochlewski (II. skrz.), M it 
•czysław Szaleski (altówka), Zofia Adamska 
(wioloncz.), z udziałem Janiny W ysockiej- 
Ochlewskiej (fort.) i L. Kurkiewicza (klar
net). 23 Muzyka.

Kra&iw co wieczora■ BN

Wielki wiec antyfaszystowski młodzieży
W czoraj w Domu Górników w Kra 

ko w ie odbył się wielki wiec m łodzie- 
ży pod hasłem; „D o walki o kulturę 
polską -, zwołany przez Związek N ie
zależnej M łodzieży Socjalistycznej. 
Sala Domu Górników zapełniła się po 
brzegi młodzieżą akademicką i robo
tniczą. Na sal i przedsionkach zebra 
ło się około 1200 osob. W iele osób 
musiało odejść z pod zamkniętej bra 
my, gdyż sala nie mogła pomieścić 
w ięcej ludzi. Powszechną uwagę 
zwracała wielka liczba polskiej m ło
dzieży akademickiej, zebranej na sali

Na wiecu przemawiali pp.: Cekiera 
(Klasowe związki zawodowe), Cyran
kiewicz (OKR. PPS), Dubiel (ZNMS.), 
Kruczkowski (ZNMS.), Mroczek (Z. 
N. M. S.), Sroka (Młodzież robotni
cza), Puchalski (Młodzież robotnicza). 
Wszyscy mówcy wskazywali na nie-^ 
bezpieczeństwo, zagrażające kulturze

polskiej ze strony faszyzmu, na sy 
stematyczne próby anarchizowania 
Polski. Pp. Cyrankiewicz i Cekiera 
imieniem klasy robotniczej Krakowa 
zapewnili akademicką młodzież de
mokratyczną, że robotnicy Krakowa 
solidaryzują się z ich walką z faszy
zmem na uniwersytetach i gotowi są 
poprzeć ich w tej walce. Imieniem 
inych organizacyj akademickich prze 
mawiali pp. Stanek im. Polskiej Aka 
demickiej Młodzieży Ludowej, p. Gay 
da m. ZPMD. oraz p. Piltz im. Korni 
tetu Organizacyjnego Klubu Demo
kratycznego w Krakowie. Szczególnie 
owacyjnie witano przedstawiciela a* 
kademickiej m łodzieży ludowej, któ
ry zapewnił zebraną młodzież, że mło 
dzież chłopska stanie solidarnie z mło 
dzieżą robotniczą do walki o Ludo
wą, Demokratyczną Polskę. Po prze
mówieniu tego mówcy, na sali rozle

gły się okrzyki na cześć Stronnictwa 
Ludowego.

Następnie wśród burzliwych okla
sków przyjęto jednogłośnie rezolucję, 
w której zebram stwierdzają m iędzy 
innymi, że opinia kulturalna Polski 
nie pogodzi się nigdy z wprowadze
niem ghetta na uniwersytetach oraz 
domagają się cofnięcia znanego za
rządzenia ławkowego. Rezolucja wska 
żuje dalej na ścisły związek, jaki za
chodzi między kulturą, wolnością i 
demokracją, stwierdzając, iż „walka 
o kulturę musi być prowadzona ró
wnolegle do walki o Ludową, Demo
kratyczną Polskę".

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztan
daru, Międzynarodówki oraz „Gdy 
Naród do boju", imponujący ten wieą 
zakończył się wśród bezustannych 
okrzyków przeciwko faszyzmowi, na 
cześć demokracji.

iunsacyjny obrót w  sprawie
komonńanta irjfif/orfiłcrii austr.

Głośnym przed kilku miesiącami 
był proces oli. krakowskiego, byłego 
komendanta żandarmerii austriackiej 
Grzegorza Kostewicza, oskarżonego o 
zamiary oszukańcze wobec kupca kra 
kowskiego W łodzim ierza Tarnawiec- 
kiego, którego Kustewicz miał posz
kodować o kilkanaście tysięcy zło
tych.

W yrokiem  sądu okręgowego w Kra 
kowie został on rzeczywiście skazany 
po zastosowaniu ustawy amnestyjnej 
na 1 rok więzienia. Sądził go s. o. dr

Stępniowski
Od wyroku tego zaapelował oskar

żony przez swego obrońcę adwokata 
dra W ilhelma Kohane.

Dziś znalazła się ta sprawa przed 
sędzią sądu apelacyjnego drem Ka- 
węckim.

Z miejsca przybrała ona sensacyj 
ny obrót. Oto oskarżony wyjaśnił 'cał 
kowicie wszystkie punkty oskarżenia.

Zeznania jego posiadały całkowitą 
moc, na podstawie której upadają

wszystkie punkty oskarżenia. Oskar
żenie bowiem, które zarzucało Koste- 
wieżowi chęć wyzysku i oszukania 
majątkowego Tarnawieckiego okaza
ły się z gruntu bezpodstawne, oskar
żony bowiem wyjaśnił, że wszystkie 
transakcje, jakich dokonywał z Tar 
nawieckim, były z góry majątkowo za 
bezpieczane ■.

W yrok sądu l ej instancji tłumaczy 
on tym, że nie miał możności w odpo 
w iednicj form ie złożyć swych w yja
śnień,

DEMONSTRACJA CHŁOPSKA
lirretf socTefti krakowskim

Dziś rozpoczął się pierwszy dzień 
rozprawy przeciwko 16 oskarżonym 
chłopom z Niegowici z Kazimierzem 
Zagólent, jako głóvrnym oskarżonym.

W edle aktu oskarżenia miał Kazi
mierz Zagóla wespół z Fr. Rukdiem 
w dr.iu 23 września w Niegowici zde 
molować m iejscowy posterunek PP. 
i zmusić przodownika Fr. Kwietniew 
skiego do uwolnienia z więzienia Jó
zefa Zagóły, zatrzymanego pod zarzu 
tem wybicia szyb na posterunku w 
czasie demonstracji chłopów. Jeden 
z rolników, Józef Skowronek, oskar- 
żony jest o nawoływanie tłumu chło
pów do pomocy, reszta zaś oskarżo

nych. w liczbie 13tu odpowiada za 
branie udziału w zbiegowisku publi
cznym.

W arto nadmienić, że 12 z pośród 
oskarżonych należy do miejscowego 
Stronnictwa Ludowego.

Ruch na froncie aragońskim
Rzym. —  Ajencja Stefani w depe

szy ze Saragossy donosi, iż działał 
ność wojsk rządowych na froncie a- 
ragońskim pozwala przewidywać po
djęcie nowej ofenzywy w celu w zię
cia  odwetu za porażkę w Asturii. Od

cinkiem, wybranym dla tego odwetu 
będzie zdaje się Montragon, pom ię
dzy Saragossą a Teruel, gdzie zano
towano wczoraj poważne ruchy 
wojsk, co potwierdza lotnictwo, któ
re skutecznie bombardowało wojska 
rządowe.

Ożywienie pod Madrytem
Nawal Carnero. —- Ajencja Havasa 

donosi: Od kilku dni zaznaczyło się 
na froncie madryckim ożywione obu
stronne działanie artyleryjskie. Ró
wnocześnie, lotnictwo powstańcze do
konuje licznych lotów rozpoznaw

czych. W czoraj powstańcy wysadzili 
w dzielnicy uniwersyteckiej minę, 
która zniszczyła podkopy wojsk rzą 
dowych, mające na celu zbliżenie się 
do ^szkoły rolniczej. W ojska rządowe 
poirosły w czasić tej akcji znaczne 
straty.

ZEBRANIE  DYSKUSYJNE u rzą
dza dziś we środę dnia 27 hm. o ogdz.
19 w sali Muzeum Przemysłowego w 
Krakowie przy ul. Smoleńsk 9, Zw ią
zek In icjatyw y Gospodarczo Społecz
nej, Dzielnica Śródmieście, na którym 
dyr dr Kazimierz Harhat Załuski wy

głosi referat p. t. „Podstawy rozwoju 
gospodarczego Krakowa i jego Ziem". 
Po referacie nastąpi dyskusja.

Zebranie powyższe odbędzie się dla 
członków Związku In icjatyw y Gospo 
darczo Społecznej i gości. —  Wstęp 
wolny.

ZUCHWAŁE WŁAMANIE
przy pf. Dominikańskim

(Z. S.) Nocy ubiegłej około godz. 
3-ej dokonano zuchwałego włamania 
do składu sukna firm y Jara przy pl. 
Dominikańskim 4. Do wnętrza skle
pu dostali się włamywacze przez pod 
ważenie listwy portalu i odgięcie ża
luzji, wynosząc towarów za kwotę o- 
koło 7.000 złotych. Bezczelne to w ła
manie w samym centrum Krakowa, 
tuż przy Rynku Gł. nasuwa smutne 
refleksje na temat bezpieczeństwa pu 
blicznego.

W łamanie spostrzegł przejeżdżają
cy dorożkarz, widząc odgiętą żalu
zję sklepu i wówczas dopiero zaalar
mowano za pomocą gwizdka nocne 
go wartownika, policję. Policjanta

na terenie całej ul. Grodzkiej, Rynku 
Gł. i przyległych ulic do pl. Domini
kańskiego nie było. Po upływie go
dziny dopiero napotkano na poste
runkowego PP. przy ul. Floriańskiej, 
który o włamaniu zawiadomił kiero
wnika firm y p. Adolfa Edera.

W łamywacze mieli wyjątkowo do
godne warunki da włamania, ileże 
wszystkie lampy lukowe przy pl. Do 
mimkańskim były krytycznej nocy 
zgaszone. Na fakt ten należy zw ró
cić uwagę Elektrowni M iejskiej W ła  
manie powyższe jesl dowodem, iż za
chodzi potrzeba zwiększenia liczby 
posterunkowych P P „  pełniących służ 
bę v? centrum Krakowa.

( iKłamstwa „Słowa wileńskiego
W e wtorkowym  numerze „S łow a" 

wileńskiego znajduje się notatka, 
przeteleionowana z W arszawy, o rze 
kornym ostrym konflikcie m iędzy b. 
posłem Stańczykiem a b. posłem Kwa 
pińskim na Kongresie Klasowych 
Związków Zawodowych. W edle rela
cji „S łow a" p. Kwapiński „z  trudem 
zdołał opanować sytuację". Dalej do 
nosi „S łow o", że „w  szczególnie kło
potliwym położeniu znalazł się p. 
Kwapiński przy wyborach prezesa 
Centraincj Komisji Związków Zawo
dowych", że opozycja wysunęła po
sła Żuławskiego na prezesa i „żc uo- 
piero zrzeczenie się przez p. Żuław
skiego kandydatury, uratowało w y
bór Kwapińskicgo".

Otóż na podstawie źródłowych in
formacji, celem przygwożdżenia „Sło

wa“  na kłamstwach, należy wyjaśnić, 
że nie było żadnych takich starć, któ
re p. Kwapiński musiał opanowywać. 
A już wierutną nieprawdą jest, że wy 
sunięta została kandydatura b. posła 
Żuławskiego na prezesa Komisji Cen
tralnej. Wysunięta została tylko jed
na kandydatura b. posła Kwapińskic
go, który został jednomyślnie wybra
ny prezesem Komisji Centralnej. Ró
wnież wybór generalnego sekretarza 
K. C. w osobie b. posła Żuławsk!cgo 
uastąpil jednomyślnie.

Inform owanie w  sposób niezgodny 
z prawdą czytelników „S łow a" ma 
na celu wykazać, że na Kongresie pa 
nowrały rozdźwlęki m iędzy przywód
cami. Pan Cal mógłby pouczyć swych 
korespondentów, by pisali praw dę!
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E m i B  L u t ł u i t y

POMOCNICY ROOSEVELTA
Doradca, sekretarka prywatna, karykaturzysta, szef gabinetu i „junior"

Roosevelt nie czyni z tego tajemni
cy, że tylko dzięki współpracy naj
bardziej zaufanych osób jego ścisłego 
otoczenia było mu możliwe opano
wać te rozliczne problemy polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, które się 
przed nim piętrzą. Nazwał on sam 
siebie szefem „trustu m ózgów“ .

Sądząc po zasadach ideowych w 
mowie chicagowskiej przeciw burzy- 

s* cielom pokoju poznać wpływ  Rayman 
da Moleya, który do 1937 roku był 
jeszcze profesorem prawa w nowojor 
skim uniwersytecie Columbia i po
mimo jego przewiwieństwa do sekre
tarza stanu Hulla jest podtrzym ywa
ny przez Roosevelta. Moley jest obec
nie wydawcą magazynu „Today" i 
najściślejszym doradcą prezydenta, 
z którym zamyka się codziennie w 
„Sali podkowy" Białego Domu na 
długie godziny, aby z nim dyskut \wać 
problemy dnia.

Któż jeszcze należy do otoczenia 
Roosevelta?

Przede wszystkim jako jedyna ko
bieta jego sekretarka prywatna, ro 
sła, smukła brunetka. Po żywości jej 
umysłu i szybkich, dowcipnych uwa
gach można już wyczuć jej galijskie 
pochodzenie, zanim się jeszcze sły
szało je j nazw isko:' Margaret Le 
Hand, które to przeczucie potwierdza. 
Miss le Hand, którą gazety nazywają 
„Pierwszą sekretarką prywatną Ame
ryk i" jest dziś dla prezydenta nieco
dzienną pomocnicą. W  zawiłych zna
kach je j bloku stenograficznego znaj
dują pierwszy swój wyraz zarządze
nia, artykuły i najważniejsze przemó 
wienia głowy państwa. Miss Le Hand 
jest równocześnie czymś w rodzaju 

psychologicznego objektu doświad
czalnego dla Roosevelta, który swoje 
publiczne przemówienia zaprawia 
często żartobliwymi zwrotami. Po wy 
razistej twarzy swej sekretarki pozna 
je Roosevelt. czy dany zwrot wywoła 
należyty efekt u słuchaczy.

Roosevelt poznał swoją sekretarkę 
kiedy jeszcze był gubernatorem stanu 
nowojorskiego. Wówczas została mu 
ona przedstawiona jako zwyciężczy
ni w konkursie szybkiego stenografo
wania. Roosevelt, klóremu dotąd nie 
nadążyła w dyktowaniu żadna steno* 
typistka, zaangażował pannę Le Hand 
i zabrał ją po tym ze sobą do Wrashing 
tonu, kiedy go kraj pow-ołał na naj 
wyższe stanowisko, jakie posiada.

Kiedy sekretarka prywatna opusz 
cza biuro prezydenta, naciska on gu 
zik, obok którego znajduje się napi 
„D arling". Wówczas ukazuje się rnęż 
czyzna o ostrym .ptasim protilu, czy 
Ii F. C. Darling, najlepszy przyjaciel 
i najostrzejszy krytyk prezydenta 
Darling, który pobiera wysoką pen
sję, jako doradca prezydenta nie jest 
właściwie urzędnikiem ,ale... karyka
turzystą. Jego dowcipne rysunki do
pomogły przed czterema laty walnie 
do pogrążenia przeciwnika Roosevel 
ta Herberta Hovera. Kiedy następnie 
Rosevelt został wybrany olbrzymią 
większością głosów, wyraził życzenie 
osobistego poznania karykaturzysty 
który podpisywał swoje rysunki zna
kiem „D ing". I oto pewnego dnia zja
w ił się w sekretariacie Białego Domu 
jakiś licho ubrany osobnik, który wy 
glądał, jakby żywe wcielenie kryzysu 
i zażądał kategorycznie widzenia się 
z prezydentem. Napróżno usiłowano 
spławić natręta. Musiano go dopuścić 
do Roovelta. Na pytanie czego sobie 
życzy, jegomość ów odbruknąh —  
Pan prezydent życzył sobie czegoś o- 
de mnie. Jestem karykaturzysta Dar
ling.

Po tym niezwykłym początku obaj 
porozumieli się doskonale. Roosevelt 
umieścił Darlinga w  sztabie swoich 
współpracowników i odtąd przekłada 
temu równie niezależnemu człow ie
kowi wszystkie swoje projekty re

form  do zaopiniowania. Odpowiedzi 
Darlinga, które, jak wszelka inna ko
respondencji są troskliwie przechowy 
wane w archiwum Białego Domu, sta 
nowią boaaj najosobliwsze akta rzą
dowe świata. Nie są to bowiem  ża 
dne akta, ale... karykatury. A są one 
często wymowniejsze od najstaran
niej wypracowanych raportów To 
też można sobie wyobrazić, że prezy
dent najchętniej chyba odczytuje te 
raporty karykaturzysty...

W  czasie tygodniowych konferen- 
cyj prasowych w Białym Domu, któ
re za prezydentury Roosevelta stały 
się o wiele swobodniejsze, niż kiedy-

Paryż, w październiku.
Ludzie niekiedy skarżą się, że era 

nasza pozbawiona jest zupełnie ro
mantyzmu. Poniżej opisane wydarzę 
nie, które zdarzyło się kilka dni te 
mu, jest dowodem, że tak nie jest... 
Treść jego przypomina wprawdz:e po 
dania średniowieczne, ponieważ je 
dnak na samym początku nowoczes
ny, luksusowy samolot ukazał się na 
błękitnym niebie jesiennym, nikt nie 
będzie wątpił, że wszystko to działo 
się w roku 1937 Samolot ten jednak 
także niezupełnie nadawał się do na
szej epoki rekordów i zbrojeń. Nie 
przewoził on worków  pocztowych, 
ani dyrektorów banków i nie rzucał 
bomb gazowych, lecz... kwiaty. P ięk 
ne świeże róże, goździki i chryzante
my spadały na małą, francuską m iej
scowość Dampierre.

Pan zamku bowiem obchodził swo
je wesele. A nie jest to bynajmniej 
jeden z owych małych hrabiów w ie j
skich, których jest mnóstwo we F ian  
cji. Nazywa się Philippe - Jean, jede
nasty książę Luynes i Chevreuse, ksią 
żę Neufchatel i Valangin, marąuis 
Albert i Danjeau, hrabia Dunois i 
Angers, hrabia... lecz w  tym miejscu 
zatrzymamy się lepiej, gdyż następu
je  jeszcze 341 tytułów, a to zajęłoby 
zbyt wiele miejsca.

Philippe - Jean jest pierwszym ary
stokratą Francji i chociaż nie w yw ie
ra on bezpośrednich w p łjw ów  poli
tycznych na republikę, należy jednak 
do najbogatszych ludzi w państwie

Arystokracja całej Europy zebrała 
się na uroczystości weselne. A więc 
królowa Amelia Portugalska, hrabia 
d‘Harcourt książę Lorge (jako zastęp 
ca księcia Guise, który czeka w Belgii 
na to, by lud zwrócił mu tron Fian- 
cji). Niebieski kolor dominuje wśród 
toalet dam. Księżna Ayen nosi strój 
ciemno - niebieski, cap księżny Bisac 
cin jest koloru błękitnego. Błyszczą
cy jedwab na białych ramionach księ 
żny de Noailles lśni w odcieniu por
celanowo - niebieskim, a ciężka kre-

BABILO ŃĆZYCY U M IE L I 
LICZYĆ

Profesor Neugebauer z uniwersyte 
tu w Kopenhadze zdołał po kilku la
tach mozolnej pracy odcyfrować 44 
tablice zapisane znakami linowymi, a 
znalezione przed 25 laty na ruinach 
starego Babilonu przez amerykańską 
ekspedycję uniwersytetu amerykań
skiego Yale. Treść tych tablic jest 
wprost rewelacyjna. Jak się okazuje, 
Babilończycy na 2000 lat przed Chry 
stusem znali już szereg prawd mate
matycznych, których odkrycie przypi 
sywano dotychczas mędrcom grec
kim.

SZNURY Z TO R FU  JAKO  
M ATER IAŁ  IZO LACYJNY

W  Niemczech, sprowadzane doty
chczas z zagranicy materiały izolacyj

kolwiek były za jego poprzednika —  
zajmuje zwykłe miejsce na poręczy 
fotelu prezydenta niedbale i fam iliar
nie szef jego gabinetu Marvin H. Mac 
Intyre. Ma on za sobą dość zmienne 
życie. Był już górnikiem marynarzem 
docentem i dziennikarzem zanim stał 
się prawą ręką Roosevelta. Mac In 
tyre towarzyszy prezydentowi we 
wszystkich podróżach. Jest mu nie 
tylko pomocny w jego politycznych 
planach/'ale zajmuje równocześnie 
stanowisko pierwszego sternika na 
jachcie prezydenta „Am berjack".

Jako łącznik między prezydentem 
a Kongresem funguje od roku jego

pa sukni wice hrabinyl Luppe jest ko 
loru turkusowego.

Na progu małego kościółka w ie j
skiego ukazuje się młoda para. Biją 
dzwony, a zebrana ludność Dampier
re wznosi okrzyki na cześć swego pa
na i jego młodej żony. Jest to Argen 
tynka, która urodziła się na małej nę 
dznej farmie. Wszyscy obecni są pod 
wrażeniem je j niezwykłej urody.

W  tym miejscu rozpoczyna się na 
sza właściwa bajka, której piękny o- 
braz końcowy poaaliśmy powyżej.

Juanita Diaz była córką zwykłego 
pasterza. W  czwartym roku życia dzie 
cko nie miało już ani ojca ani matki. 
W  okolicy wybuchła jakaś zakaźna 
choroba, której ofiarą padli zarówno 
rodzice Juanity, jak i je j dwaj bra
cia. Mała dziewczynka o wielkich, 
smutnych oczach pozostała sama na 
świecie. I wtedy zjawia się dobra wró 
żka, w postaci pani łJnzue, żony w iel 
kiego kupca, która niewiadomo z ja- 
k-cb powodów odwiedziła małą fa r
mę, tak nagle opustoszałą. Pani Un- 
zue ujrzała Juanitę. Osuszyła swą ba
tystową chusteczką łzy, które spływa 
ły po bronzowych policzkach małej 
dziewczynki, a gdy dowiedziała się 
od sąsiadów jaki les spotkał małą, po 
wiedziała:

—  ZaDiorę się ao siebie. Zostaniesz 
u mnie przez kilka dni.

Dziecko przybyło do pałacu i na
tychmiast zdobyło sobie sympatię pań 
stwa Unzue i służby. Juanita jadała 
przy stole zastawionym sreDrem i 
nieznanymi je j potrawami. Przy bo
ku szofera w białej liberii wolno je j 
było jeździć po wielkim  mieście we 
wspaniałym ogromnym Rolls Roysie. 
Nic. dziwnego zatym, że mała Juanita 
szybko zapomniała o ciężkim losie, 
który ją spotkał. W krótce nikt nie 
myślał już o tym, by ją wysłać z po
wrotem na farmę. Pozostała w pała
cu. Z Juanity Dias stała się Juanita 
Unzue.

Przybrani rodzice dali je j pierwszo 
rzędne wychowanie. Gdy ukończyła

ne, zastąpione będą materiałem kra
jowym, mianowicie sznurami, fabry
kowanymi z włókien torfowych. 
Sznury te, o grubości 20 du 40 m ili
metrów, używane są dla izolazji prze 
wodów rurowych i t. p. Sznury ukła
da się w oponach dość szerokich z 
drutu, pokrytego cienką warstwą z 
cynku. OdDorność nowego środka izo 
lacyjnego na wpływy atmosferyczne, 
a zwłaszcza na bakterie gnilne, jest 
większa niż innych dotychczas stoso
wanych.

W ynalazek niemiecki może i, zda
niem naszym, powinien znaleźć sze
rokie możliwości zastosowania u nas, 
gdzie nie brak naturalnego surowca, 
to jest torfu.

NALEPKI OKIENNE NA 11 LISTOPADA
br. Zarząd Powiatu Grodzkiego Związku

syn James Roosevelt. Ma on już po
nad 30 lat i bywa często nazywany 
„arcyksięciem Białego Domu". Do 
roku 1933 był Roosevelt junior kie
rownikiem  doskonale prosperujące
go towarzystwa asekuracyjnego, któ
re na życzenie ojca odsprzedał. Już 
dziś bywa ogólnie chwalona zdumie
wająca energia i pracowitość „junio
ra" i zdarzyć się może nie po ra pier
wszy w dziejach Stanów Zjednoczo
nych, że syn będzie się starał zostać 
następcą ojca na najwyższym stano
wisku w kraju. Precedensem być mo
że kandydatura młodego Adamsa? 
który zresztą przepadł.

dLziąsiąty rok życia władała doskona
le językiem  francuskim i angielskim. 
Nie straciła jednak swego naturalne
go wdzięku. Gdy po raz pierwszy tań 
czyła na jakimś balu, w całym Buenos 
Aires mówiono tylko o pięknej Juani- 
cie. Potem nastąpił wyjazd do Paryża. 
’u poznała ona księcia Luynes. Jej 

uroda i v rdzięk, którymi oczarowała 
ona swego czasu przybranych rodzi
ców, wywarły głębokie wrażenie na 
młodych księciu. Zakochał się w pięk 
nej dziewczynie i postanowił się z nią 
ożenić.

Książęca rodzina była, oczyw iście 
oburzona, słysząc o planach Filipa 
Jana. Odbyła się raaa fam ilijna i po
stanowiono nie dopuścić do mezalian 
su. Czyż jednak jakikolw iek zakocha 
ny zastosował się już kiedyś do »akie- 
go werdyktu? Książę zbyt często cho
dził do kina, by nie wiedzieć, że tego 
rodzaju sprawy muszą się skończyć 
happy-endem. Przedstawił on narze
czoną członkom swej rodziny, nie 
zdradzając, że jest to kobieta, z którą 
ma zamiar się ożenić. I w tym wypad
ku Juanita zwyciężyła! Ślub wyzna
czono na październik. Dwudziestu 
książąt i jedna królowa znajdowało 
się w orszaku weselnym córki paste
rza.

Po ślubie młoda para ukazała się- 
na progu kościółka wiejskiego. Ksią
żę Luynes podał ramię swej uroczej 
żonie Aż do wejścia do ogrodu zam 
kowego ułożone były dywany. Teraz 
w  pałacu rozpoczęła się uroczystość, 
we wsi zaś jarmark Na rynku usta
wiono stoły dla całej ludności. Dziś 
wszyscy się gośćmi księcia. Po jakimś 
czasie przed wrota pałacu za jechał 
obładowany walizam i samochód. 
Młoda para wsiada i odjeżdża z szyb 
koście 100 kilometrów na godzinę. Te 
raz Philippe - Jean może nareszcie 
pocałować swą piękną, młodziutką 
żonę. Bajki bowiem w gruncie rzeczy 
są wszystkie jednakowe...

Aksel Bell.

Strzeleckiego w Krakowie z okazji Święta 
Niepodległości, przypadającego na dzień 11 
óstopoda br. —  wydał nalepki okienne w ce 
nie 10 groszy za sztukę. Dochód ze sprzeda
ży nalepek przeznaczony jest na cele kultu
ralno - oświatowe, oraz na cele Przysposobię 
nii. W ojskowego i W ychowania Fizycznego 
członków Z. S. Nalepki do nabycia w lokalu 
Z. S. ul. Zwierzyniecka 20. II. p., oraz we 
wszystkich sklepach i kioskach tytoniowych.

D PRAWACH PODATNIKA W  NOWEJ  
EGZEKUCJI SKARBOWEJ. Staraniem To
warzystwa Właścicieli Realności W ielkiego 
Krakowa odbędzie się dnia 28 października 
hr., tj. we czwartek punktualnie o godz. 7 
wieczorem w sali Krak. Stow. Kupców przy 
ul. Grodzkiej L. 40 I p. wieczór in form acyj
ny, na którym adw. Dr. Maksymilian Korn 
reich wygłosi odczyt pod powyższym tytu
łem. Wstęp wolny.

BIEDNA SIEROTKA KSIĘŻNICZKA
Bajka* k tó ra  jest rzeczi|ii/isłoścfcj
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bo wielebnych księży Nowakowskiego
i  P o p ł a w s k i e g o

Z uprzejmą prośbą o łaskawe przy
jęcie do wiadomości.

e w a n g i e l i a  w e d ł u g  m a

TEUSZA

ROZDZIAŁ I.
Księga o rodzie Jezusa Chrystusa, 

sJna Dawidowego, syna Abrahamo- 
»ego .

Abraham spłodził Izaaka, a Izaak 
spłodził Jakuba, a Jakub spłodził Ju- 
*1? i braci jego.

A Juda spłodził Faresa i Zarę z Ta 
01 ary, a Fares spłodził Hesrona, a He 
sron spłodził Arama.

A Aram spłodził Aminadaba, a A- 
minadab spłodził Naasona, a Naason 
spłoaził Salmona.

A Sal mon spłoaził Booza z Racha- 
•b a Booz spłodził Obeda z Ruty, a 

Obed spłodził Jessego.
ł  Jet.se spłodził Dawida króla, a 

tlawid król spłodził Salomona z tej, 
która była żoną Uryjaszową.

A Salomon spłodził Roboama, a Ro 
boam spłodził Anijasza, a Abijasz spło 
dził Azę.

A Aza spłodził Jozafata, a Jozafat 
spłodził Jcrama, a Joram spłodził O  
zyjasza.

A Ozyjasz spłodził Joatama, a Jo* 
atam spłodził Achaza, a Achafa spło
dził Ezechijasza.

A Ezcchijasz spłodził Manasesa, a 
Manases spłodził Amona, a Amon spło 
dził Jozyjasza.

A Jozyjasz spłodził Jechonijasza i 
braci jego podczas zaprowadzenia do 
Rabilonu.

A po zaprowadzeniu ao Babilonu 
Jcchonijasz spłodził Saiatyjela, a Sa* 
latyjcl spłodził Zorobabela.

A Zorobabel spłodził Abijuda, a A- 
bi-ud spłodził Elijakima, a Elijakim  
spłodził Azora.

A Azar spłodził Sadoka, a Sadok 
spłodził Achima, a Achim spłodził fi
li juda.

A Elijud spłodził Elezara, a EIczar 
spłodził Matana, a Matan spłodził Ja 
kuba.

A Jakun spłodził Józefa, męża Ma
rii, z której się narodził Jezus, które
go zowią Chrystus.

*  *  *  

teraz dwa krótkie pytania pod a* 
dresem wielebnych księży:

1) Było tak, czy nie było?
2) A jeśli tak było, to który z wy

mienionych w powyższym rodowo
dzie jest ary jeżykiem: Izaak czy Da
wid? A niożt Elijakim?

l„Ronotnik“)

NOWY PROJEKT NOWELIZACJI USTAWY
PRZEMYSŁOWEJ

Rozpatrywany niedawno projekt 
nowelizacji ustawy przemysłowej, o- 
pracowany przez specjalną komisję, 
powołaną przez dyr. Kandla, stopnio 
wo traci na aktualności. Sprzeciwy są 
poważne i liczne. Uzależnienie drob
nego przemysłu od samorządu rze
mieślniczego nie jest uważane za po-

Ś w ię to  n a r
repub lik i czecAo«lou/<icltfe/

Dnia 28 bm. z okazji święta naro
dowego republiki czechosłowackiej, 
Urządza poseł dr Juraj Slavik w W ar 
szawie zamiast zwykłego przyjęcia, 
które z powodu remontu gmachu re- 
żydencjalnego odbyć się nie może, 
koncert wybitnego czechosłowackie
go wirtuoza pianisty J. Hermana, pro 
fesora konserwatorium praskiego.

Na program złożą się utwory B. 
Smetany, Józefa Suka i K. B. J;raka, 
Vitezslava Novaka.

Dnia 28 bm. w dniu czechosłowac
kiego Święta Narodowego, poselstwo 
republiki czechosłowackiej oraz kon 
sulaty w Krakowie i we Lw ow ie nie 
urzędują.

 O----

Wyjaśnienie w sprawie czasopisma
» «

Ze Związku Legionistów otrzymu 
jemy następujące pismo:

„Czasopismo „Piłsudczycy“  nie jest 
■organem Legionistów.

Na liczne zapytania Zarząd Odd/ia 
lu Związku Legionistów w Krakow i" 
wyjaśnia, że —  Miesięcznik „Piłsud- 
ozycy“  wydawany w Krakowie na ca
łą Polskę, nie jest i nigdy nie był or

ganem Związku Legionistów-. Zw ią
zek Legionistów z pismem tym nie 
ma zupełnie nic wspólnego.

„Piłsudczycy“ —  to impreza w yłą
cznie prywatna, o charakterze wybit
nie handlowym, w żadnym wypadku 
i pod żadnym pozorem nie reprezen 
tująca ani ideologii, ani dążeń zrze
szonych Legionistów11.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO
Dzisiaj w  środę po cenach zniżonych, dra

p a ł  K. H. Rostworowskiego „K&jus Cezar 
Kaligu la" w  reżyserii W . Radulskiego. Rolę 
tytułową odtwarza Józef Karbowski, rolę 
Lo llii Zofia Jaroszewska, w innych T. Su

checka (Caesonia), Z. Modzelewski (Regu- 
lusl, W Nowakowski (Protogenes), Kopi- 
jowska, Białkowski, Burnatowicz, Pabisiak, 
Kaliszewski, Kondrat, Macherski, Opaliński, 
Tursti, W ęgrzyn, Woźnik, W roński i in.

Jutro w  czwartek również po cenach zni
żonych „Profesja  pani W arren '1 w  opraco
waniu scenicznym dyr. K. Frycza, w  pre
m ierowej obsadzie

„W IELK A  MIŁOŚĆ" FR MOLNARA
Pogodna, pełna życzliwości dla drugich, 

zrezygnowana ale zadowolona z siebie i re 
szty życia starość, bujna, ofiarna młodość 
padająca ofiarą strzały ślepego Amora, roz
koszna niefrasobliwość młodzieńczego uczu
cia. a wszystko owiane humorem najprzed
niejszego rodzaju —  oto z czego się składa 
piękna sztuka Franciszka Molnara, z któ
rej próby dobiegają końca pod kierunkiem 
reż. J. Karbowskiego. Obsadę „W ie lk ie j m i
łości'* stanowią: Zofia Jaroszewska, J. K o
recka W . Niedziałkowska, M. Węgrzyn, Z. 
Modzelewski oraz Mrowińska, Romanowicz, 
Starkówna, Opaliński. Premiera w sobotę 
bież. tygodnia.

„NA AKTUALNEJ FA L I"  
oto tytuł doskonałej rewii, jaką od k.lku 
dni wystawia „Bagatela". Śmiech i oklaski 
rozlegają się na widowni podczas przedsta
wienia, w  którym bierze udział cały zespół 
artystów „Bagateli" z Oleńską, Konarzewską 
Przymusińską na czele. Na szczególną uwa
gę zasługują numery popisowe baletu Ostro
wskiego.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA IDY KA- 
MlNSKIEJ

i je j doskonałego zespołu, który przez sze
reg tygodni fascynował krakowską publicz
ność teatralną wspaniałą grą o poziomie eu
ropejskim Dziś grana jest „Tajem nica le 
karska", która zdobyła sobie pełne uznanie. 
Jutro, jedyne ulgowe przedstawienie świet 
nej sztuki „Gluckel Ham eln" po cenach naj 
niższych, dla umożliwienia nawet niezamo
żnej ludności zobaczenia tego przedstawie
nia. Przedsprzedaż biletów w  tirm ie Fisch- 
hab, ul, Grodzka 46. Początek przedstawień 
wieczornych o godz. 8*45, koniec o 11 -tej.

ZE ZW IĄZKU IN W A LID Ó W  WOJEN.
Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwa

lidów Wojennych R. P. w Krakowie upra
sza tą drogą członków o wzięcie udziału sv 
uroczystości uczczenia W odza Narodu Mar
szałka Józefa Piłsudskiego i pamięci Pole
głych i Zmarłych Towarzyszów  broni —  któ 
ra odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 l i 
stopada br. Zbiórka o godz. 15-tej pod W a 
welem od ul, Podzamcze dla tych członków, 
których stan zdrowia pozwala na udział w 
pochodzie na Cmentarz Rakowicki, dla in
nych o godz. 16 u bramy Cmentarza.

DYŻURY LEKARZY I APTEK

Dziś mają dyżur nocny lekarze-: Fischhab 
Izydor, św. Sebastiana 33, tel. 109-50, Bro- 
niatowski A., Felicjanek 27, tel. 137-88, No
wak Tadeusz, Pędzichóu 4. tel. 152-61, Sil- 
berberg Stefania, Starowiślna 41 tel. 164-63.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 
13, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6. Karme
licka 9. Kazim ierza W . 78, Brodzińskiego 1.

mysł fortunny. Jednak p io jekt ten 
przyczynił się do tego, że w kołach 
gospodarczych zaczęto się zastana
wiać nad sprawą konieczności nowe
lizacji wspomnianej’ ustawy. Na ple
narnym posiedzeniu Izby przemysło
wo-handlowej ania 4 listopada będzie

sprawa tej przyszłej noweli rozpatry
wana zasadniczo. Tezy są obecnie w  
opracowaniu. Wysuwane są bardzo 
śmiałe projekty, dążące do uniezale
żnienia drobnego pizemysłu od wszel 
kich przepisów o izbach rzemieślni
czych.

POLONIA AMERYKAŃSKA SŁUCHA
codziennych oudycyj z Poishi

Z początkiem października Polskie Radio 
rozszerzyło radiowe programy krótkofalowe! 
dla Polonii zagranicznej, zwłaszcza amery
kańskiej. Programy te nadawane są obecnie 
codziennie przez dwie stacje SPW  1 SPD. 
Dzięki rozszerzeniu programu i zmianie go
dzin nadawania napływają ao PolsKlego Ra 
dla liczne listy Polaków z Ameryki, którzy 
słuchają audycji polskich nadawanych bez
pośrednio z Warszawy.

Lisły te są wzruszającym dowodem przy
wiązania Polonii ameryKańsKicj do mowy 
ojczystej i muzyki polskiej, który przynosi 
lm echa stron rodzinnych.

—  Po raz pierwszy słyszeliśmy audycje 
wprosi z Polski —  pisze p. Anion! Kaczma
rek zamieszkały w Elizabeth w stanie NcW 
Yerscy U. S. A.

—  Mimo fatalnych warunków atmosfery
cznych wasze audycje wychodzą z silą lo 
kalncj stacji —- donosi Wiktor Rojcwski z 
Chicago.

Wśród polskich listów znajdują się rów 
nież listy do Potasów amerykańskich, pi
szących po angielsku. Tym audycje polskie, 
słuchane codziennie pozwalają utrzymać 
żywy kontakt z językiem ojczystym.

—  Jestem amerykańskim Polakiem —  pi
sze po angielsku p. Serafin z Garfleid —  na
pisałbym po polsku, lecz mimo to, że mó
wię po polsku dość dobrze, piszę zbyt słabo.

Krótkofalowe audycje polskie słyszane są 
w Ameryce między godz. 6.00 a 7.00 wieczo
rem, a więc w godzinie, kiedy większość A- 
uierykanów znajduje się po pracy w domu. 
Nic dziwnego, że audycyj polskich słuchają

również rdzenni A ni er; kanie, jak o tym 
świadczą liczne listy nadsyłane do Polskie
go Radia z drugiej pólKuli. E. R. RoDerts s 
Indianopolis donosi, żc siuchal obu pol
skich stacyj krótkofalowych, a C. Routh z. 
Atlanty miai doskonały odbiór stacji S. P. 
W . siucnając jej na dwulampowj m odbior
niku. Są również listy z poza kontynentu a- 
merykańskii-go, jak np. list p. E. Aquiar «s 
Kuby, który pisze, że odbiera polskie stacje 
krótkofalowe „z dużą silą i doskonalą czy
stością".

Polskie audycje krótkofalowe spełniają 
ważną rolę propagandową dla emigrantów 
polskich, są one głosem aalekiej Ojczyzny, 
giosem, który utrzymuje w nich miłość do 
starego kraju i nie pozwala rozpłynąć się 
w morzu obcych wpływów. Dla dzieci emi
grantów, zrodzonych już na ziemi amery
kańskiej, polskie audycje krótkofalowe są 
dokumentem, że Polska, kraj ich rodziców, 
zajmuje poważne miejsce w kulturalnym 
doroDku świata; nie bez znaczenia są te 
audycje również ula przedstawicieli innych 
narodowości, zamieszkujących Słany Zjed
noczone, gdyż dzięki nim dowiadują się czę
sto poraź pierwszy, wielu rzecz; o Poisee-

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  R S I Ą 2 E K

„A u i  i  u  ra**
KRAKÓW —  ul. św. Tomasza 1. 25. 

Wszystkie nowości beletrystyczne oraz wszel 
kie lektury szkolne w wielkiej ilośel egzem

plarzy, tel. 135-75.

Losowanie książeczek
oszczędnościowych #*. © .

Dnia 25 października 1937 roku odbyto się 
w Centrali P. K. O. w W arszaw ie 35-te z rzę
du losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serii Ii-ej.

Po zł 1.000.— otrzymują właściciele nastę
pujących książeczek:

50.540 54..S60 55.102 55.314 57.438 57.538 
57.806 59.246 59.547 60.353 60.576 61.256
62.050 62.603 64.649 64.835 66.037 67.814
67.831 68.324 70.141 70.210 73.307 75.057
77.770 79.773 81.363 82.226 82.731 83.990
84.802 85.110 85.795 85.846 86.200 88.455
89.283 89.837 90.493 90.766 91.745 91.956
93.273 94 144 94.550 98.416 98.418 99.712
100.717 100.873 101.085 102.059 104.571
105.136 108.038 108.253 110.561 110.695
111.383 113.072 113.737 114.763 115,780

ROZPOWSZECHNIAJCIE

„KRAKOYVSKI

KURIER

W IECZORNY"

116.852 116.936 117.172 117.819 118.485
118.701 118.765.

OTWARCIE LOKALU MAKKa BI
W  przededniu sezonu zimowego otwarła 

Makkabi krakowska piękny lokal klubowcy, 
w którym skupiać się będzie życie klubowe. 
Nowy lokal znajduje sie przy ul. M ikołaj
skiej 1. 9 i składa się z kilku obszernych 

sal.
Ustawiono tutaj dwa stoły ping-pongowe, 

na których trenują intensywnie przed sezo
nem zawodnicy I-ej drużyny. Prócz tego 
zgłaszają się liczne rzesze m łodzieży, stawia 
jącej „pierwsze krok i" ping-pongu.

Czytelnia i gry towarzyskie um ożliw iają 
m łodzieży mile spędzenie czasu w  atmosfe
rze sportowej. W  przygotowaniu jest cykl 
odczytów na różne tematy, w  kLirych żabio 
rą glos wybitni znawcy różnych gałęzi spor

tu.
Sekretariat klubu czynny jest w godzinach 

11— 1 i 7— 9. W  tym czasie przyjm uje się 
wpisy członków klubu oraz wydaje się le 
gitymacje narciarskie. Lokal klubowy jest 
otwarty przez cały dzień.
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T I * V B U N A  S P O R T O W A
tR iju n i/ sęffziei n a  m e c z u

Afera piłkarska na Podkarpaciu
Terenem sensacyjnej afery piłkar

skiej, która żywo przypomina ..wio
senną" aferę śląskiego Dębu, stał się 
okręg podkarpacki

Po meczu Biali (Borysław) —  
i Dniestr (Sambor) 3:2) —  ujawniono 
' szereg sensacyjnych faktów, co skło
niło zarząd Dnislru do wniesienia 
protestu do piłkarskiego podokręgu. 
Treść tego protestu jest doprawdy 
rewelacyjna.

Oto —  zdaniem zarządu Dnistru —  
prowadzący mecz sędzia Galhofer 
(Stryj) zjaw ił się na boisku w sta
nie nietrzeźwym, zawody prowadził 
stronniczo, a przed zawodami oświad 
czył publicznie, że „szkoda zachodu, 
bo Dnister nie wygra".

- Najcięższym jednak z wysuwanych 
w  związku z meczem zarzutów jest 
obciążający ogromnie drużynę Bia
łych zarzut pizekupienia bram
karza Dnistru Sawczuka. Przekup
stwa tego dopuścić się miał gracz 
Białych Kmit, a ceną za dobrowolne 
przpuszczenie bramek było 25 zł. 
Transakcji wypłacenia pierwszej ra
ty tej sumy w kwocie 12 zł. 50 gr. 
dokonano po meczu w kawiarni Bri
stol. Scenę tę obserwował ukryty za 
kotarą gracz Dnistru Melniczek, któ
rego usiłowano również przekupić,

,, ofiarując mu za milczenie... dwa i 
pół zł.

Po powrocie do lokalu klubowego 
zdemaskował jednak Melniczek Saw
czuka, który w obliczu niezbitych do
wodów przyznał się do wszystkiego 
i z całego przebiegu prowadzonych z

nim pertraktacji złożył wyczerpują
ce, protokolarnie pudpisane zezna
nie.

Zarząd podokręgu zajął się natych
miast wyświetleniem tej afery i wyde 
legował do Sambora kpt. Lurskiego 
celem przesłuchania świadków.

KRZYK GRAĆ SĘDZIĘ NA ŚLĄSKU
Na Śląsk przybył reprezentacyjny 

bramkarz Polski, Krzyk z Brygady 
częstochowskiej. Po rozegraniu nie
dzielnego spotkania Brygady w  m i
strzostwach Ligi Okręgowej, które 
zakończyły się porażką niedawnego

kandydata do Ligi, Krzyk postanowił 
przenieść się na Śląsk i zasilić jedną 
z czołowych drużyn śląskich.

Podobno Brygada me będzie mu 
robić trudności przy udzieleniu zw ol
nienia.

wrnie/ z a p a ś n i c z y
R. f* . S. iegra

RKS. „L eg ia " organizuje w dniu 
31 bm. tj. w niedzielę, turniej zapa
śniczy wagi lekkiej.

W  turnieju biorą udział prócz za
wodników TS. „W is ła " i RKS „L e 
g ia " —  atleci śląscy. Ze względu na 
występ najlepszych zapaśników ślą
skich, turniej budzi zrozumiałe zain 
teresowanie.

Turniej odbędzie się w lokalu klu

bowym  przy ul. Dunajewskiego 5. II. 
p. Początek o godz. 11 tej przedpołu
dniem. Ceny biletów wstępu niskie.

Ostatni mecz rozegrał LTC  Praga 
w Berlinie z najsilniejszym przeciw 
nikiem Berliner SC., zwyciężając po 
zupełnie wyrównanej grze w stosun
ku 1:0. Jedyną bramkę uzyskał Buck- 
na.

SOLD4N POZOSTANIE W  KRAKO
W IE

Sekretariat Cracovii informuje 
nas, że starania o zatrzymanie Solda- 
na w Krakowie powiodły się. Soldan 
otrzymuje posadę w Muzeum Miej
skim i dzięki temu Kraków zatrzyma 
świetnie zapowiadającego się biega
cza.

Jak wiadomo, Soldan miał się prze 
nieść do Warszawy, gdzie miał obie
caną nosade.

LOSY HR. W IELOPOLSKIEJ
Warszawa. —  Obrońca uwięzionej 

w Moabicie? hr. Oktawii W ielopols
kiej, adw. Beylin po powrocie z Ber
lina udzielił jednej z agencji informa
cji o stanie sprawy. Adw. B. stwier
dza przede wszystkim, że pogłoski o 
grożącej karze śmierci są nieścisłe, 
gdyż klientce jego, w najgorszym .vy* 
padku (w razie skazania przez sąd) 
może być wymierzona kara aresztu.

Z uwagi na toczące się śledztwo, 
berliński sędzia śledczy nie w yjaw ił 
adw. B. powodów aresztowania, jed
nak przyrzekł tak dalece przyspie
szyć swoje prace, aby już w najbliż
szych tygodniach sprawę zlikwido 
wać. Chwilowo, do czasu zakończenia 
śledztwa, zmiany środka zapobiega
wczego nie będzie, w związku z czyn. 
hr. W . pozostanie naaal w więzieniu 
Udało się natomiast uzyskać adw. B. 
dla swej klientki szereg ulg, a miano 
wicie: możność korespondowania a 
rodziną i pozwolenie na prace w war 
sztatach więziennych.

SpracJai
„ P I E R Z 0P U C H “

KhAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie 
rze i puch z dwoi u halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne Przyj
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry,

PRACOWNIA “ ŃO ZuW NiĆZO  - Yi ł C H *N I- 
FZNA [WITANA w Krakowie, ul. Krakuw- 
-ika 5 Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ulifierstwa i nożownictwa wchodzące, jak 
ostrzenie noży masarskich, introligator
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno
wych Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta
niością.

KOM PLETNE wyprawki niemowlęce. Bieli
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der. Rynek 11.

K LCBO W Y garnitur okazyjnie do sprzeda
nia u tapicera, Kraków, św. Tomasza 26, 
tel. 115-96.

f lT R O  aamsKie okazyjnie sprzedam, Łucz- 
kowski, Kraków, Grodzka 33.

FUTRO damskie zł. 130 okazyjnie sprzedam. 
Limkowski, Kraków, Grodzka 33.

PRACOW NIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła
snych lub dostarczonych, według najnow
szych modeli paryskich po cenach znacz
nie zniżonych w Krakowie, Karmelicka 8.

SAMOUCZKI „ARGUS14 —  angielskie, fran
cuskie, niemieckie, włoskie oparte na słyń 
nej metodzie Ansona, zapewniają najszyb- 
szepotsępy. —  Prospekty wysyła księgar
nia Stanisława Goldmana KRAKÓW, SZE 
W SKA 17.

KOLORY od najtańszych do najwytwor
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór
nia OKRĘT. ZWIERZYNIECKA 22.

SW ŁTRY najtaniej zakupisz w? fabryce swe 
trów, KRAKÓW, Krakowska 6.

„EXPRESS“ czyści chemiczn-e wszelką gar
derobę, kilimy, dywany, farbuje pod GWA  
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy
na farbiarnia na barwniki „INDAN- 
THREN“. —  Ceny niskie KRAKÓW, STR4 
DOM 10.

Dyktator E l e g a n c j i  puleca
wykwintną bieliznę męską, pyjaniw kra
waty, kapelusze, swetry, szale, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za
kres mody wchodzące, po cenach rekla
mowych Starowiślna 17, Kraków. 

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele
ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO44, Kraków RYNEK GL. 11. 
W YKONUJE reperacje solidnie, szybko 
1 tanio. 198/37

LEKCJI GRY NA FORTEPIANIE udzie
la uczenica najwyższego kursu Konser
watorium, słuchaczka muzykologu D  

Freimanówna. J. Dietla 62 m 6.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO  
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski Kraków, Dietlowska 46.

AKW IZYTOR do zbierauia 
zamówień aa druki, za prowiz
ją, znajdzie zajęcie w „Drukarni 
Artystycznej44, Kraków, ul. św. 
Krzyża 7.

„BŁAW AT PODGÓRSKI1* poleca duży wy
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, Kalwaryjska 6.

ZAKŁAD tapicerski Hammera, Kraków, Sta
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany,
fotel łóżko, poduszki, łóżka polowe. Przyj
muje wszelkie reperacje.

K .. u p n o
OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 

różne łóżka polowe. Zakłada nowe sprę
żynki —  chodnik do łóżek, „PERFEKT** 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
łanio —  SCHN1TZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUriĆ ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W  OPRAW IE  
PŁÓCIENNEJ W  W YTW ÓRNI ALBU
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKÓW  
SKA 29. 1. P.

JEDY \IE~w~firmie rT FNGELSTFIN :nmó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze
nie GRODZKA 32 W  PODWORCU.

R a d io -W a rs zta t
NAPRAW IA SPECJALISTA IGN FRFIMAN  

AGNIESZKI 1.

N a u k a  —  w y r L o w a n l e
ANGIELSKIEGO. FRA NCUSKIEGO, ŁACINY  

wyuczam gruntownie systemem psychote
chnicznym. Pro.'. Dr Roman Thorn, Grodz
ka 42, m. 5.

POPULARNY T A M  kurs gimnastyki nowo
czesnej, rytmiki dla Pań i Dzieci w SZKO
LE  TANGA ARTYSTYCZNEGO AN1UTY 
WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, Ryn.k 32. 
Ostatnie dni wpisów.

Róine
TAPCZANY, fotele do spania różnego sy

stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96.

FUTRA & la irebcowe, najnowsze fasony na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW, STRA-
DOM 2 (róg Gertrudy). Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie.

UWAGA fotoamatorzyt FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra
cę szybko —  fachowo FOTO- -SERYICE, 
Kraków, Starowiślna 21, lei. 148-33.

ZAKŁAD art.-stolarsln wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEW KOW ICZ, SZLAK 51. Tel. 172-10.

SENSAC IA. EI.OEKA DLI IGA Kj zawiada- 
rnia, iż nadszedł wielki transport towarow 
zimowych, dla orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.60, montyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu
trem, najtaniej tylko w „FI,DEKA“ Kra
ków, Długa 46,

BUCIIajlTE k IĘ  zakłada, nadzoruje —  tanio 
— pierwszorzędny bilansista. Kraków, 
Skrytka pocztowa 482.

SWETRY', pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

SWETRY, WŁÓCZKI angielskie, wielki wy
bór. Hurt —  detal. CH. LEIDNF-R, Kraków 1 
Stradom 6.

„RAZOi.’  goli bel brzy
twy najsiln ejszy zarost 
w ciągu kilko minab 5

„RAZOL14 specjalny dla *a=m*- 
Pan usuwe zbyteczne nie
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„HELLOT-, który 

wa włosy wras ■ cenulką.
Sehdnwald, Kraków, Dietla ł l .  (Niekiępoją 

ce wejście przei sień na lewo). 
ŻUH NALt, MANEKINY NAJTANIEJ T Y L 

KO A. WERMUTH, KRAKÓW, KRAKOW
SKA 19 ( W  PODWORCU).

KURSY KROJU, M ODELOW ANIA i szycia 
koncesjonowane przez Kuratorium dyplo
mowanej nauczycielki Stelli BORlżW lTZ  
LANNEROWEJ —  Nowoczesna metoda 
nauki. Krój modelowy. Osobny kurs kon
fekcji dziecięcej. ‘ Świadectwa ukończenie1 

kursu KRAKÓW, KARMELICKA 4«- 

ELEGANCKIE kapelusze damskie polec*. 
„Ada ', Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy Firan
ki itp. poleca z 20*» RABATEM tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w
podworcu).

SKŁAD SUKNA Rittcrman RY^EK 9 Ipasui 
Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły nainuw 
sze wzory materiałów bielskich i angiel
skich. Urzędnikom dogodne warunki.

d o m  G e t r ó w  o s t r o w i e c k i , k r a -
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swetry 
damskie, męskie, dziecinne. Ceny nieby
wale niskie. Olbrzymi wybór.

k u r s y  s a m o c h o d o w TTm o t o c y k l o w e

Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA 
ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. 191/37 

KRAWAT zaaupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAV\TES“ 
Kraków, Floriańska 35. W łasna wy wór- 
nia —  Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37

-----------------   _ v ' r" — u—rag---------------------------------—'ii"------------1-— .4--^ i     ■■ ' - « « ----------
OGŁUSZENIA: Rozmiar strony aruku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym ■4- *•

Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zl 1.25 Tekst II— VII strony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w l  lamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.— , 2 lamacb zł 30.— . Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy i .  10 slow. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się J5 procce

kutuakior odpowiedzialny i wydawca: August Comber. Drukarnia ,Mum pul 4 w Krakowie.


